
Rośnie gigant socjalizmu-Nowa Huta
Montaż konstrukcji dla hali produkcyjnej 

walcowni-zgniatacza rozpoczęty
STALINOGROD. Przodu

jącą od szeregu miesięcy w 
dostawach dla Nowe) Huty 
załoga ,,Zabrze", poszczycić 
6ię może nowymi osiągnięcia
mi. Dzięki przedtermlm ,vej 
realizacji zamówień d'a Kom
binatu, załoga wydziału kon
strukcyjnego tej huty mogła- 
przystąpić na 2 miesiące 
przed przewidzianym termi
nem do montażu elementów 
stalowych, przeznaczonych do 
budowy hall produkcyjnej 
walcowni - zgniatacza. Pozwo 
li to budowniczym Kombinatu

na przyspieszenie rozpoczęcia 
budowy tego potężnego obiek
tu. W sierpniu i wrześniu br. 
odeszło Już z huty ,,Zabrze" 
pierwszych 200 ton konstruk
cji stalowych, przeznaczonych 
do budowy walcowni - zgnia
tacza.

Niezależnie od wykonywa
nia tego nowego zamówienia, 
nie słabnie ani na chwilę 
tempo dostaw konstrukcji dla 
hall nowohuckiej stalowni, 
którą w całości wykonuje za
łoga huty „Zabrze".

W pierwszei dekadzie bm. 
odeszło dalszych 300 ton 
konstrukcji, dzięki czemu do 
stawy przewidziane na okres 
pierwszego etapu budowy sta
lowni zostały wykonane już 
w 90 proc.

Wszystkie te sukcesy za
łogi wydziału konstrukcyjne
go są rezultatem bojowej po
stawy robotników, którzy zda
jąc sobie sprawę z wagi sto- 
lących przed nimi zadań i od
powiedzialności. Jakie nakła
da na nich praca dla Nowej 
Huty — dobrze organizują 
pracę i uparcie pokonują prze 
6zkody 1 trudności.

Powiat drawski wykonał do dnia 14 bm. roczny plan sku
pu zboża w 56,2 proc. W powiecie tym chłopi gminy Ka
lisz wypełnili dostawy zboża w 88 proc., Poźrzadlo Wielkie 
w 75 proc., Studnicy w 73 proc, i Wierzchowa w 67 proc.

Trzeba, by aktyw w pozostałych gminach powiatu, zwłasz 
cza w Świerczynie, Ostrowicach i Złocieńcu, majgcych duże 
zaległości w dostawach zboża wzmógł pracę polityczno- 
agltatorskq wśród chłopów dla zwiększenia tempa omlotów 
i zbiorowych dostaw.

Ambicją chłopów pracujących powiatu drawskiego, jak i 
innych, powinno stać się wykonanie do końca bm. co naj
mniej w 90 proc, rocznego planu skupu zboża i uzyskanie 
zwolnienia od miarek i odsypów przy przemiale ziarna 
w młynach.

GMINA LEKOWO PRZODUJE W DOSTAWACH MLEKA

W realizacji obowiązkowych dostaw mleka przodują w po 
wiecie białogardzkim chłopi gminy Lekowo, którzy roczny 
plan dostaw mleka wykonali w 80,3 proc. Do przodujących 
dostawców mleku należą i chłopi gm. Tychowo, którzy 
roczny plan wypełnili w 72 proc.

W obu gnrnach aktyw w oparciu o wytyczne uchwały 
egzekutywy KW PZPR w sprawie Lekowa, rozwinął wśród 
pracujących chłopów szerokie współzawodnictwo w dosta
wach mleka. W gminach tych systematycznie analizuje się 
spełnianie obowiązkowej sprzedaży mleka przez chłopów 
a zalegających w dostawach,, drogą wyjaśniania i przeko
nywania zachęca do wykonania obowiązku.

Pozostałe gminy powiatu białogardzkiego winny wziąć 
przykład z Lekowa i Tychowa, ażeby i roczny plan dostaw 
mleka został wykonany przez każdą gromadę i spółdzielnię.

PRZYSPIESZYĆ SIEWY W GMINIE ROBUŃ

W gm. Robuń w powiecie kołobrzeskim siewy jesienne 
i wykopki rozpoczęto z opóźnieniem i przeprowadza się je 
opieszale. Przyczyną tego jest słabe przygotowanie ma
szyn. M. in. w Gościnku 1 siewnik nawozowy jest uszkodzo
ny, a 2 zbożowe w remoncie. Podobnie jest w Ramlewie. 
W Robuniu natomiast brak kopaczek do ziemniaków, a w 
Malanowie są 2 uszkodzone.

Tamtejsze prezydium GRN niedostatecznie troszczy się o 
sprawne dokonanie zasiewów ozimin i wykopek ziemniaków. 
Świadczy o tym oprócz braku troski o pełną gotowość ma
szyn także doręczenie planu zasiewów jesiennych groma
dom i spółdzielniom dopiero 9 bm., a więc wtedy, gdy 
było już za późno na siew rzepaku ozimego.

Obowiązkiem wydziału i komisji rolnictwa PRN w Koło
brzegu jest dopomóc GRN i aktywowi w Robuniu w przy
śpieszeniu prac siewnych.

Powiat drawski coraz bliżej zwolnienia
od miarek i odsypów

W dalszym ciągu napły
wają liczne meldunki z zo
bowiązaniami traktorzy
stów, podjętymi na apel A- 
lojzego Karankowskiego. 
M. In. w zespole PGR Do- 
broclechy, do współzawodni 
ctwa o tytuł przodującego 
traktorzysty Ziemi Koszaliń 
sklej, za przykładem Kur
ta Treike przystąpili: Wła
dysław Furmanek, Kurt 
Bolt i Kurt Dering z PGR 
Swlelino. Franciszek Zga
dzaj z Klanlna, Erwin Ll- 
per z Wojęclna, Jan Kostek 
i Ginter Raeman z Boźnle- 
wic. Feliks Trafalskl z Grzy 
bnlcy, Franciszek Nowacki 
z Darsowa. Witold Tuma
nieć z Krępy, Jan Sudot z 
Łozie. Stefan Wypych z 
Zielazkowa, Heinz Hacbart 
z Różewa, Lesław Folak, 
Ginter Roge | Ignacy Orta 
ła z PGR Wilcza Góra.

W zespole Dobrociechy 
pracuje 66 traktorzystów. 
Zobowiązania natomiast 
podjęło dotychczas 17 trak
torzystów. Czyżby pozostali 
traktorzyści nie chcleli 
przystąpić do współzawodni 
ctwa. walczyć o przyspieszę 
nie kampanii siewnej, orek 
zimowych, oszczędność pall 
wa i podniesienie jakości 
prac polowych? Bynaj
mniej. Trzeba tylko do nich 
dotrzeć, zapoznać ich z ape
lem Karankowskiego, wy
jaśnić polityczny sens współ 
zawodnictwa i zachęcić do 
podjęcia zobowiązania. Za
danie to spoczywa na akty
wie partyjnym 1 związko
wym.

POM BOBOLICE 
WŁĄCZYŁ SIĘ, ALE...
Ostatnio skrytykowali

śmy dyrekcję POM w Bcba

licach za brak zalnteresowa 
nla rozwijającym się współ
zawodnictwem traktorzy
stów. W odpowiedzi na kry
tykę nadesłano nam zobo
wiązania traktorzystów: 
Herberta Kaszubowskiego, 
Stanisława Sallsklego, Sta
nisława Chotkowsklego, Jó
zefa Bojażńca, Mariana Ba- 
bacza, Bronisława Balona, 
Józefa Ferenca, Józefa My- 
ślaka, Zbigniewa Bułły 1 Ta 
deusza Nogi.

To jednak nie wystarcza. 
Towarzysze z POM w Bo
bolicach winni zrozumieć, 
że jedynie masowe współza 
wodnlctwo może spełnić 
swoje zadanie, stać się po
tężnym orężem w walce o 
przyspieszenie wykonania 
naszych planów gospodar
czych. Tow .Cybulski, prze
wodniczący rady zakłtdo- 
wej! Oczekujemy więc mel
dunku. że współzawodni
ctwem w POM-le Bobolice 
objęci zostali wszyscy trak
torzyści.

Podobne niedociągnięcia 
jak w PGR Dobrociechy i 
POM Bobolice można spo
tkać w wielu innych zespo
łach PGR i POM-ach nasze 
go województwa. Admini
stracja, aktyw partyjny 1 
związkowy zadowalają się 
jedynie wciągnięciem do 
współzawodnictwa przodują 
cych traktorzystów. Jest to 
niesłuszne. W walce o wy
sokie urodzaje, o przyspie
szenie wykonania kampanii 
siewnej nie może stać na u- 
beezu ani jeden traktorzy
sta, który pragnie wzmo
cnienia naszej Ludowej Oj
czyzny i utrwalenia pokoju.

Otwarcie VIII sesji
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

NOWY JORK. 15 września rozpoczęły się obrady VIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych.

Sesję otworzył przewodni
czący VII sesji delegat Kanady 
Lester Pearson. Zapropono
wał on wybranie komisji man
datowe! w następującym skła
dzie: Stany Zjednoczone, Zwlą 
zek Radziecki, Anglia, Nowa 
Zelandia, Indonezja, Islandia, 
Peru. Syria i Kuba. Skład zo
stał Jednomyślnie aprobowa
ny przez zgromadzenie.

Przed wyborem przewodni
czącego VIII sesji zabrał głos 
szef delegacji radzieckiej A. 
Wyszyński. Wysunął on propo 
zycję, aby przedstawiciele 
Chińskiej Republik! Ludowej 
zajęli w Zgromadzeniu Ogól
nym 1 w innych organach NZ 
należne lm miejsce. Wlcemlnl 
ster Wyszyński podkreślił, że 
próby rozstrzygnięcia szeregu 
problemów. Jak np. problemu 
koreańskiego bez udziału 
przedstawiciel! Chińskiej Re
publiki Ludowej nie dają w 
praktyce pozytywnych wyni
ków. Najwyższy czas—oświad
czył przewodniczący delega
ci! radzieckiej — aby położyć 
kres nienormalnej sytuacji,

która Jest wyraźnym pogwałcę 
nlem przepisów Karty NZ.

Przedstawiciel tJSA Dulles 
wystąpił z wnioskiem, aby 
Zgromadzenie Ogólne nie oma 
wiało w bieżącym roku sprawy 
reprezentacji Chińskiej Repu
bliki Ludowej w ONZ.

Wiceminister Wyszyński, 
zabierając powtórnie głos, 
stwierdził, że min. Dulles dą
ży do odroczenia w nleskończo 
ność rozstrzygnięcia sprawy 
nrzedstawlclelstwa Chińskie! 
Republiki Ludowej w Organi
zacji Narodów Zjednoczonych.

Czterdziestoma czterema glo 
sami przeciwko dziesięciu przy 
dwóch delegatach wstrzymu
jących 61ę od głosu Zgroma
dzenie uchwaliło wnlccek dele 
gacji amerykańskiej.

Następnie odbyły 6lę wybo
ry przewodniczącego VIII se
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Przewodniczącą VIII ge-) 
sji wybrana została przedstaw! 
clelka Indii — Wldżala Lak- 
szmi Pandlt Nehru.

Uchwała Prezydium Rady Najwyższej ZSR!
Utworzenie nowych ministerstw

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje następujący komunikat:

W celu zapewnienia dalsze
go wzrostu produkcji towarów 
! polepszenia Ich jakości Pre
zydium Rady Na|wyższe) 
ZSRR na wniosek Rady Mini
strów ZSRR utworzyło Zwląz- 
kowo-Republlkańskle Minister
stwo Przemysłu Artykułów 
Spożywczych ZSRR na bazie 
przedsiębiorstw 1 organizacji 
przemysłu rybnego, mięsnego, 
mleczarskiego I spożywczego 
Ministerstwa Przemysłu Lek
kiego 1 Spożywczego ZSRR.

Ministerstwu Przemysłu Ar 
tykułów Spożywczych ZSRR 
zostały przekazane przedsię
biorstwa i organizacje prze
mysłu rybnego, mięsnego, mle
czarskiego, maślarsklego, za
kłady serowarskle, zakłady 
przemysłu cukrowniczego, pie
karskiego, produkcji makaro
nów. cukierniczego, konserwo
wego, koncentratów spożyw
czych, tłuszczów oleistych, 
przemysłu gorzelnianego, win
nego, browary, wytwórnie her
baty, tytoniu, wyrobów kosme
tycznych, soli 1 In. zgodnie z 
wykazem zatwierdzonym przez 
Radę Ministrów ZSRR.

Ministrem Przemysłu Arty
kułów Spożywczych ZSRR 
mianowany został tow. Wasilij 
Pletrowicz Zotow.

W celu zapewnienia dalsze
go wzrostu produkcji artyku
łów powszechnego użytku 1 
polepszenia ich Jakości Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady Mini
strów ZSRR utworzyło Zwląz- 
kowo-Republlkańskle Minister
stwo Artykułów Przemysło
wych Powszechnego Użytku 
ZSRR na bazie przedsiębiorstw 
t organizacji przemysłu lek
kiego Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego 1 Spożywczego 
ZSRR. Ministerstwu Artyku
łów Przemysłowych Powszech

nego Użytku ZSRR przekaz? 
no przedsiębiorstwa i organ) 
zacje przemysłu bawełnlanegś 
wełnianego. Jedwabnlczegc 
inlarsklego, skórzanego, obuw 
niczego, futrzanego, dzlewlai 
skiego, odzieżowego, szklą 
skiego oraz przemj6łu wlókn 
sztucznego — zgodnie z w) 
kazem zatwierdzonym prze 
Radę Ministrów ZSRR.

Ministrem Artykułów Prz- 
myślowych Powszechnego L 
żytku ZSRR mianowany zost: 
AleksieJ Nikołajewicz Kosą 
gin.

W celu dalszego rozwoju < 
brotu towarowego, usprawni- 
nla organizacji handlu d 
wszechstronnego zaspokojeń 
stale rosnących potrzeb ludn. 
ści Prezydium Rady Najwy 
szej ZSRR na wniosek Rad 
Ministrów ZSRR utworzy 
Zwlązkowo-Republlkańskie b 
nisterstwo Handlu ZSRR r 
bazie organizacji 1 przedsl< 
blorstw handlu wewnętrznej: 
Ministerstwa Handlu W- 
wnętrznego 1 Zagranlczneg 
ZSRR.

Ministrem Handlu ZSR 
mianowany został zastępc 
przewodniczącego Rady- Min 
strów ZSRR tow. Anastas Iw: 
nowlcz Mlkojan.

W celu dalszego rozwój 
stosunków gospodarczych 
polepszenia handlu Zwlązk 
Radzieckiego- z krajami den* 
kracji ludowej 1 Innymi kr 
Jaml zagranicznymi Prezydiui 
Rady Najwyższej ZSRR r 
wniosek Rady Mlnlstró 
ZSRR utworzyło Ministerstw 
Handlu Zagranicznego ZSR 
na bazie organizacji handl 
zagranicznego Ministerstw 
Handlu Wewnętrznego i Z: 
granicznego ZSRR.

Ministrem Handlu Zagr: 
nlcznego ZSRR mianowany zc 
stał tow. Iwan Grigortewic 
Ka banów.

Nie osłabiać walka 
o uspółdzielczenie wsi koszalińskie

Na wsi koszalińskiej poważnie rozwinęła się spółdzic 
czość produkcyjna. Obecnie, na ogólny stan 1.317 groma 
w 466 posiadamy zarejestrowane spółdzielnie produkcyjn 
różnych typów. Dziesiątki tych spółdzielni, to już tera 
wielkie wzorowe gospodarstwa rolne, jak np. RZS w Dc 
blesławcu (pow. Koszalin), który uzyskuje plony zbóż wj 
noszące przeciętnie około 30 q z hektara, RZS w Sieclnu 
który na piaszczystej ziemi, uzyskuje plony dwukrotni 
wyższe niż wtedy, gdy gospodarzono indywidualnie; wszecl 
stronnie rozwija swą gospodarkę, wprowadzono warzywa 
ctwo, pszczelarstwo, rozwinięto hodowlę, a w pięcioletni: 
planie rozwoju spółdzielcy postawili sobie ambitne zadi 
nie uzyskiwania rocznego dochodu w sumie miliona z.łotycJ 
W całym województwie znane są osiągnięcia spółdzich 
produkcyjnych w Gudowie 1 Pławnie w pow. Drawsk' 
w I.ejkowle 1 Garnkach w pow. kołobrzeskim i w wielu ir 
nych, gdzie dzięki zespołowe! pracy, nieustannej pomoc 
ludowego państwa, życie chłopa staje się coraz bardzk 
kulturalne 1 dostatnie.

Szczególnie pomyślnym okresem rozwoju spółdzielczość 
produkcyjnej były początkowe miesiące br. W ciągu tylk 
stycznia i lutego powstało na Ziemi Koszalińskiej okol 
90 nowych spółdzielni. Na dzień 1 września, liczba nowe 
założonych spółdzielni wzrosła do 134. W tym samym cza 
sie, tzn. od 1 stycznia do 1 września, do istniejących ju 
gospodarstw zespołowych wstąpiło około 800 nowych człon 
ków.

Poprzez rozwoj spółdzielczości produkcyjnej — wieś ko 
Szalińska wzmaga produkcję roślinną 1 hodowlaną, wnoszą 
tym samym swój poważny wkład w podniesienie dobrobyt 
mas pracujących, w umocnienie naszego ludowego państwa 
utrwalenie pokoju.

W ostatnich jednak tygodniach, a szczególnie w miesiąc 
sierpniu, obserwujemy w naszym województwie niepomyś,' 
ne zjawisko osłabienia rozwoju spółdzielczości. W szerc 
gu powiatach jak np. w bytowsklm, koszalińskim, szczecino 
ckim, zastój w- budownictwie nowych spółdzielni produkcvj 
nych panuje już od szeregu miesięcy.

Komitet Centralny partii uczy nas, że źródła takiego sta 
nu tkwią nie gdzie indziej, jak tylko w niedostatccz 
nej, jednostronnej pracy aparatu partyjnego, POM i rad na 
rodowych. Powiatowe 1 gminne komitety partii, prczvdi; 
PRN i GRN oraz pracownicy polityczni POM zapomniel 
w gorącym okresie kampanii żniwno - omłotowe] i skupi 
zboża o pracy z indywidualnym chłopstwem w kierunku w y
jaśniania 1 wskazywania drogi kolektywnego gospodarowa
nia.

O niedostatecznej pracy aparatu partyjnego w dziedzinie 
rozwoju spółdzielczości produkcyjnej świadczy fakt żc 
w naszym województwie istnieje przeszło 150 komitetów 
założycielskich, z których większość powstała w- począt
kach br. Komitety te zostały zostawione sobie, zapomniano 
o konieczności systematycznej pracy politycznej z nim) 
I nic dziwnego, żc nic przekształcają się one w spółdzielnię 
produkcyjne.

(Dokończenie ną 6 str.)

Sprawozdanie z przebiegu procesu 
członków antypaństwowego 

i anłyludowego ośrodka 
zamieszczamy na 3, 4 i 5 str.

Szerzej rozwinąć współzawodnictwo
wśród traktorzystów

Uchwałę 
Plenum KC KPZR 

powziętą 
7 września 1953 r. 
na podstawie referatu 

M. S. CHRUSZCZ0WA 
o środkach zm erzających 

do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR 

zam eszczamy na 2 i 5 str.



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR
Uchwała Plenum KG KPZR powzięta 7 września 1553 roku

na podstawie referatu N. S. Chruszczowa
Zamieszczamy ciąg dalszy uchwały Plenum KC KPZR 

powziętej dnia 7 września 1953 roku na podstawie referatu 
N. S. Chruszczowa.

(Część pierwszą zamieściliśmy wczoraj).

III
O zwiększeniu produkcji 

oraz skupie ziemniaków i warzyw 
w kołchozach i sowchozach

Kraj nasz posiada duże mo 
tliwoścl w dziedzinie produk
cji ziemniaków 1 warzyw. Wy 
korzystujac te możliwości, prro 
dujące kołchozy 1 sowchozy 
uzyskują wysokie urodzaje 
ziemniaków, kapusty, pomldo 
rów, ogórków i Innych wa
rzyw.

Jednakże Istniejące możli
wości zwiększenia produkcji 
ziemniaków 1 warzyw wyko
rzystywane są niezadowalają
co. a uzyskane na przodują
cych odcinkach doświadczenia 
w zakresie uzyskiwania wyso
kich plonów tych roślin są 
źle rozpowszechniane w pro
dukcji.

Plenum KC KPZR uważa, 
że w zakresie produkcji ziem
niaków 1 warzyw głównym za 
daniem Jest znaczne podwyż
szenie urodzajów tych roślin 
w oparciu o szerokie zastoso
wanie mechanizacji 1 przodu
jących metod agrotechnicz
nych uprawy ziemniaków 1 
warzyw. Zadanie polega 
na tym, aby w ciągu najbliż
szych 2—3 lat doprowadzić 
produkcje ziemniaków i wa
rzyw do takiego poziomu, by 
całkowicie zaspokoić nie tylko 
zapotrzebowanie ludności 
miast, ośrodków przemysło
wych i przemysłu przetwór
czego. lecz również zapotrze
bowanie hodowli na ziemnia
ki.

PLENUM KC KPZR 
TOSTANAWIA:

W celu dalszego zwięk
szenia produkcji zlemnla- 
nlaków 1 warzyw doprowadzić 
w 1951 roku areał uprawy 
ziemniaków 1 warzyw do na
stępujących rozmiarów: 
« w kołchozach: ziemnia

ków do 4.128,5 tysięcy 
hektarów, a warzyw do 
1.003,4 tysiąca hektarów. Za 
pewnić posadzenie ziemnia
ków w kołchozach na zie
miach nawadnianych na po
wierzchni 153,4 tys. hekta
rów, a warzyw na powierzch
ni 284,2 tys. hektarów; 
K w sowchozach podle- 

glych Ministerstwu sow- 
chozów ZSRR: ziemniaków 
na powierzchni 218 tysięcy, 
hektarów 1 warzyw na po
wierzchni 72,5 tysięcy hekta
rów. a w sowchozach podle
głych Ministerstwu przemy
słu artykułów spożywczych 
ZSRR: ziemniaków — 44 ty
sięcy hektarów i warzyw — 
20 tysięcy hektarów.

Ustalić na 1954 rok zada
nie, aby plony ziemniaków 1 
warzyw z hektara były nie 
mniejsze, niż:

W rozwoju gospodarki zbo
żowej osiągnięto poważne suk
cesy. Obszar zasiewów naj
cenniejszej rośliny spożyw
czej — pszenicy, zwiększył się 
w porównaniu z 1940 rokiem 
o 8,1 miliona hektarów. Tak 
ważno dla sprawy zaopatrze
nia kraju w żywność rejony, 
Jak Ukraina, Kaukaz Północ
ny, Krym, które mocno ucter 
piały w czasie wojny, szybko 
odbudowały rolnictwo 1 roz
szerzyły znacznie produkcję 
zboża, zwłaszcza pszenicy ozi
mej. Wicie kołchozów i sow
chozów osiąga plony pszenicy 
po 150—200, a nawet więcej 
pudów z hektara.

Przywrócono 1 rozszerzono 
obszar uprawy buraka cukro
wego, słonecznika t szeregu 
Innych roślin technicznych. 
Rozszerzenie obszaru uprawy 
buraka cukrowego 1 podniesie 
nie 1e?o wydajności z ha za
pewniły celniejsze zaspokofe- 

n w kołchozach: zlemnla- 
** ków 140 q, kapusty 175 
q, ogórków 110 q, pomido
rów 135 q, cebuli 85 q, 
marchwi 120 q, buraków Ja
dalnych 130 q;
K w sowchozach: zlemńla- 
u ków 140 q, kapusty 210 
q. ogórków 115 q, pomido
rów 165 q, cebuli 100 q, 
marchwi 135 q, 1 buraków Ja
dalnych 155 q.

Ministerstwo rolnictwa 1 
skupu ZSRR, oraz terenowe 
organy radzieckie 1 gospodar 
kl rolne| powinny zastosować 
cały system posunięć zmie
rzających do zwiększenia plo
nów ziemniaków w central
nych rejonach europejskiej 
części ZSRR, a przede wszyst 
kim zapewnić: 
n upowszechnienie syste- 
a mu kwadratowo-gnlazdo- 
wego 1 maksymalną mechani
zację prac przy pielęgnowa
niu posadzonych ziemniaków 
1 przy wykopkach;

b sadzenie ziemniaków na 
lepszych gruntach, w 

tym również na rozlewiskach 
rzecznych:

W celu szerokiego stosowa 
nla kompleksowej mechani
zacji robót przy uprawie i wy 
kopkach ziemniaków oraz 
warzyw rozpocząć produkcję, 
a następnie wyposażyć rol
nictwo w specjalne maszyny 
1 narzędzia.

Należy podjąć nieodzowne 
kroki, zmierzające do tego, by 
poczynając od zbiorów 1953 
roku, kołchozy i sowchozy 
zabezpieczyły sle we własne 
sadzeniaki wysokiej Jakości w 
Ilości pokrywającej w całej 
pełni ich potrzeby.

Udzielić kołchozom wszech
stronnej pomocy w organizo
waniu sprzętu a zwłaszcza w 
dziedzinie mechanizacji prac 
przy sprzęcie oraz w dziedzi
nie transportu ziemniaków 1 
warzyw z pól 1 magazynów 
kołchozowych do punktów sku 
pu, przystani 1 stacji kolejo
wych.

Ministerstwo Komunikacji, 
Ministerstwo Floty Morskiej 
1 Rzecznet oraz Ministerstwo 
Transportu Samochodowego 1 
Szos ZSRR mają dostarczyć 
kołchozom, które wykonały 
plan dostaw obowlązkowycn 
1 uiściły opłaty w naturze, w 
ziemniakach 1 warzywach — 
środki transportowe dla prze
wozu artykułów sprzodawa. 
nych na rynkach kołchozo
wych.

Plenum wymaga od klerów 
nlków partyjnych, aby czy
nem zapewnili zdecydowane 
podniesienie produkcji wa
rzyw i ziemniaka.

nie zapotrzebowania ludności 
na cukier. Mamy duże osiąg
nięcia w produkcji bawełny, 
zwłaszcza w Uzbeckiej, Ta
dżyckiej 1 Turkmeńskiej SRR. 
Dzięki temu przemysł produ
kuje znacznie wlęcel tkanin 
bawełnianych, aniżeli przed 
wojną.

Równocześnie Plenum KC 
KPZR stwierdza, że przy po
ważnych osiągnięciach w pro
dukcji zbóż, roślin technicz
nych 1 oleistych, istnieją rów 
nleż istotne braki.

W celu dalszego zwiększe
nia globalnej 1 towarowej 
produkcji zbóż, roślin technlcz 
nych 1 oleistych. Plenum KC 
KPZR postanawia:

Blorąc pod uwagę, ?e go
spodarka zbożowa Je6t oodsta 
wą całej produkcji rolniczej, 
należy uważać za koniecłny 
Intensywny rozwój gospodar
ki zbożowej, a zwłaszcza pro
dukcji najcenniejszej rośliny 

spożywczei — pszenicy ozi
mej 1 jarej drogą dalszego 
podniesienia Jej plonów.

W dalszym ciągu Plenum 
zobowiązuje Ministerstwo Rol
nictwa 1 Skupu ZSRR, tere
nowe oigana radzieckie 1 or
gana gospodarki rolnej, by 
r>odjęłv kroki w celu przezwy
ciężenia nienadążania produk
cji roślin kaszowych a zwlasz* 
cza gryki 1 prosa oraz w celu 
zwiększania produkcji ryżu, 
roślin strączkowych, kukury
dzy, bawełny, buraków cukro
wych, słonecznika, lnu 1 ko
nopi.

Plenum uważa również za 
konieczne podjęcie nieodzow
nych kroków w kierunku roz
szerzenia ze wszech miar plan 
tacjl drzew t krzewów oworo 
wych, osiągnięcia bezwzględ. 
nego wykonania w roku 1953 
planu założenia nowych sa
dów. winnic 1 Jagodnlków w 
celu zapewnienia w latach 
1954 — 1955 radykalnego 
zwiększenia obszarów 6adów 
I plantacji krzewów owoco
wych.

PLENUM POSTANAWIA:
Zobowiązać Ministerstwo 

Przemysłu Chemicznego 1 Mi
nisterstwo Przemysłu Metałur 
glcznego do zwiększenia w la-

Ośrodkl maszynowo-trakto- 
rowe stanowią przemysłową 
bazę materlalno • techniczną 
ustroju kołchozowego i są w 
obecnej chwili decydującą siłą 
w rozwoju produkcji kołcho
zowej oraz bardzo ważnymi 
punktami oparcia w kierowa
niu kołchozami ze strony pań
stwa socjalistycznego. W cią
gu ostatnich lat osiągnięto w 
kraju znaczne sukcesy w dzie
dzinie mechanizacji rolnictwa. 
Ośrodki maszjnowo - traktoro
we otrzymały dużą Ilość no
wego. nowoczesnego sprzętu 
technicznego, co umożliwiło 
mechanizację wielu robót pra
cochłonnych, uczynienie pracy 
kołchoźników lżejszą 1 znaczne 
zwiększenie Jej wydajności.

Ośrodki maszynowo - trak
torowe ze swym wysokim po- 
zlomem*wyposażenia technicz
nego spełniają organizującą 
rolę 1 są wielkimi przedsię
biorstwami państwowymi, któ
re wykonują około trzy 
czwarte wszystkich prac rol
nych w kołchozach. Dlatego 
też dalszy radykalny wzrost 
wszystkich działów produkcji 
kołchozowej zależy przede 
wszystkim od ośrodków ma- 
szynowo-traktorowych.

Plenum KC KPZR stwier
dza równocześnie, że w dzia
łalności ośrodków maszynowo- 
traktorowych istnieją poważne 
niedociągnięcia.

W celu dalszego polepszenia 
pracy MTS 1 podniesienia ich 
roli w mechanizacji wszystkich 
działów produkcji kołchozo
wej Plenum KC KPZR posta
nawia:

Ustalić, że podstawowym za
daniem ośrodków maszynowo- 
traktorowych Jest wszechstron
ne podnoszenie w; dajnośct 
wszystkich roślin uprawnych 
w kołchozach, zapewnienie 
wzrostu pogłowia. zwierząt go 
spodarsklch, stanowiących wła 
sność kołchozu przy Jednocze
snym zwiększeniu ich produk
tywności oraz zwiększenie glo
balnej 1 towarowej produkcji 
roślinnej 1 zwierzęcej w obsłu
giwanych kołchozach. MT3 
powinny doprowadzić do koń
ca mechanizację prac w polu, 
szeroko rozwinąć mechanizację 
pracochłonnych procesów w 
hodowli, w produkcji ziemnia
ków i warzyw, upowszechniać 
w produkcji kołchozowej o- 
slągnlęcla nauki f przodującej 
praktyki, zapewnić dalsze or
ganizacyjne 1 gospodarcze 
wzmocnienie kołchozów i na 
tej bazie podniesienie dobro
bytu materialnego kołchoźni
ków.

Uważać za jedno z najważ- 

tach 1954 (1963) mocy pro
dukcyjnej w dziedzinie nawo
zów sztucznych (w przelicze
niu na Jednostki umowne) w 
przybliżeniu do 16,5—17,5 
miliona ton w roku 1959 | do 
28—30 milionów ton w ro
ku 1964, zapewnić począwszy 
od roku 1954 znaczno ,wi 
szenie dla celów rolniczych 
produkcji wapna w przedsię
biorstwach przemysłu materia 
łów budowlanych, przemysłu 
miejscowego 1 przemysłu spół. 
dzlelczego, przeprowadzając 
Jednocześnie rewizję cen sprze 
dąży wapna w kierunku Ich 
obniżenia.

Zwiększyć w ciągu 2—3 lat 
produkcje środków chemicz
nych, zwłaszcza DDT, heksa 
chloryny 1 granozyny dwukroi 
nie. w porównaniu z Dianem 
na rok 1953, zorganizować w 
najbliższych latach produkcję 
preparatów zawierających fos
for organiczny w celu pełne
go zaspokojenia potrzeb rol
nictwa na środki chemiczne 
do walki ze szkodnikami 1 cho 
robami roślin. Zwiększyć pro 
dukcie 1 zaopatrzyć w ciągu 
najbliższych dwóch lat rolni
ctwo w wysoko-wydajne ma
szyny 1 aparaturę do walki ze 
szkodnikami 1 chorobami ro
ślin uprawnych.

nlejszych zadań organów par
tyjnych, radzieckich 1 gospo
darki rolnej stworzenie w 
MTS stałych wykwalifikowa
nych kadr mechanlzatorów 
zdolnych do najbardziej peł
nego 1 wydajnego wykorzysta
nia techniki 1 tym samym do 
zapewnienia dalszego potężne
go- rozwoju wszystkich dzia
łów produkcji kołchozowej.

IV celu polepszenia szko
lenia wykwalifikowanych kadr 
mechanlzetoreklch należy uwa 
tai za konieczne przelścle do 
systemu szkolenia kadr mecha 
nlzatorsklch stosowanego w 
rzemieślniczych szkołach w 
przemyśle, w związku z czym 
należy zreorganizować Istnie
jące szkoły mechanizacji na 
szkoły mechanizacji rolnictwa.

Zorganizować 250 rzemieśl
niczych 1 przyfabrycznych 
szkół mechanizacji rolnictwa 
na bazie szkól rzemieślniczych 
1 szkól przyfabrycznych podle
gających Ministerstwu Kultu
ry ZSRR oraz, uruchomić w la
tach 1954—1957 co najmniej 
300 nowych szkól mechaniza
cji rolnictwa na 240—270 ucz
niów każda, Jak również wy
budować dla Już Istniejących 
szkół mechanizacji rolnictwa 
200 gmachów szkolnych, 315 
gmachów dla zajęć praktycz
nych i 600 burs.

W celu dalszego wyposaże
nia ośrodków maszynowo-trak- 
torowych oraz sowchozów w 
nowe traktory, maszyny rolni
cze 1 urządzenia, uwzględnić 
w planach gospodarki narodo
wej dostarczenie rolnictwu w 
okresie od 1954 r. do I maja 
1957 roku co najmniej 500 
tysięcy traktorów zwykłych (w 
przeliczeniu na traktory 15 
KM) i 250 tysięcy traktorów 
do upraw międzyrzędowych, 
Jak również niezbędną Ilość 
maszyn rolniczych, samocho
dów, warsztatów objazdowych, 
cystern dla produktów nafto
wych i innych urządzeń.

Zobowiązać Ministerstwo 
rolnictwa i skupu ZSRR oraz 
lego organa terenowe, obwodo 
we 1 krajowe komitety wyko
nawcze oraz Rady Ministrów 
Republik, aby: 
n zapewniły w 1953 roku 
a zakończenie budowy 1 od 
danie do użytku 673 warszta
tów. 1130 szop 1 szop otwar
tych, 81,200 m* powierzchni 
mieszkalnej, przewidzianych 
planem narodowo - gospodar
czym 1 rozpoczęły dodatkowo 
budowę 500 nowych warszta
tów:
U zapewniły budowę 1 odda 
u nie do użytku w 1954 — 
1956 roku w ośrodkach maszy 

nowo - traktorowych 4.200 
warsztatów remontowych, 
8.400 garaży dla trakto
rów, 8.400 szop dla kom
bajnów, 15 000 6zop otwar
tych i 15 000 otwartych na
wierzchni betonowych dla ma 
szyn rolniczych, 2,880 stacji 
paliw, 3.600 garaży samocho
dowych I 3.600 magazynów 
części zapasowych:
p zbudowały w latach 
v 1954 — 1956 9 zakła
dów remontowych 1 6 między 
rejonowych warsztatów dla 
remontu kapitalnego, zakoń
czyły rozpoczętą budowę 1 u- 
ruchomily w 1954 — 1955 
roku 36 zakładów remonto
wych 1 15 między rejonowych 
warsztatów dla remontu kapi
talnego;
z4 dokonały w latach 1954 
'■Ł — 1955 rozszerzenia 1
rekonstrukcji 41 zakładów re
montowych 1 125 mlędzyrejo 
nowych warsztatów dla retnon 
tu kapitalnego.

W celu utworzenia należy
tych warunków bytowych dla 
robotników, personelu inżynie
ryjno - technicznego 1 praco
wników biurowych MTS, nale 
ży uznać za konieczne:
o zbudowanie 1 oddanie do 

użytku w latach 1954 — 
1956 10.800 domów mieszkał 
nych 1 3.000 burs;

dla zapewnienia szerokie 
go rozwoju Indywidual

nego budownictwa mleszkanlo 
wego w MTS — przyznać na 
ten cel w latach 1954 — 1956 
kredyty w wysokości po 450 
milionów rubli rocznie 1 udzie
lać go robotnikom, personelo
wi inżynieryjno ■ techniczne
mu 1 urzędnikom MTS w po-

Plenum KC KPZR uważa, 
że wykonanie nowych wiel
kich 1 skomplikowanych zadań 
w zakresie rolnictwa wymaga 
zdecydowanego polepszenia 
kierowania kołchozami, o- 
środkami maszynowo - trakto
rowymi I sowchozaml ze stro
ny Ministerstwa rolnictwa 1 
skupu ZSRR, Ministerstwa 
sowchozów ZSRR, tereno
wych organów partyjnych, ra
dzieckich 1 gospodarki rolnej.

W celu pomyślnej realizacji 
tych zadań należy koniecznie 
podnieść poziom pracy poli
tycznej 1 organizacyjnej na 
wsi. mobilizować twórczą ak
tywność komunistów, komso
molców, wszystkich kołchoźnl 
ków, pracowników ośrodków 
maszynowo - traktorowych 1 
sowchozów. uruchomić wszyst
kie 61ły | środki socjalistycz
nego rolnictwa, zwiększyć od
powiedzialność kadr za sytua- 
cję w każdym kołchozie, MTS, 
sowchozle, w każdym rejonie.

Zobowiązać komitety central 
ne komunistycznych partii re
publik związkowych, krajowe 
komitety wykonawcze i obwo
dowe komitety wykonawcze, 
by wytypowały i skierowały w 
1953 roku z przemysłu 1 in
nych dziedzin gospodarki naro 
dowej lnżynlerów-mechaników 
do pracy w ośrodkach maszy- 
nowo-traktorowych oraz w sta 
cjach wyspecjalizowanych w 
charakterze dyrektorów, głów
nych inżynierów j kierowni
ków warsztatów remontowych, 
mając na uwadze, by w każ
dym ośrodku maszynowo-trak 
torowym stanowiska te obsadza 
ne były z reguły przez spec|a- 
llstów z wyższym wykształce
niem.

Dyrektorów ośrodków ma
szynowo- traktorowych, którzy 
nie mają specjalnego wyksztal 
cen la, lecz dobrze opanowali 
swoją dziedzinę w praktyce i 
umiejętnie kierują ośrodkami 
maszynowo-traktorowymi na’e- 
ży pozostawiać na Ich stano
wiskach i pomóc im w podnle- 
slenlM swych kwalifikacji.

Zobowiązać MlnlTcrstwo 
kultury ZSRR, bv skierowało 
w latach 1954 — 1955 do Mi
nisterstwa rolnictwa 1 skupu 
ZSRR na pracę w ośrod
kach maszynowo-traktorowych 
6.500 lnżynlerów-mechaników, 
w tej liczbie w 1954 roku- 

stacl pożyczek do 12 tys, ru
bli z terminem 10-letnlm z 
tym, te spłata obowiązywać bę 
dzle od trzeciego roku po u- 
dzlelenlu kredytu;

Zobowiązać Ministerstwo 
budowy maszyn, Ministerstwo 
budowy maszyn transporto
wych 1 ciężkich do znacznego 
zwiększenia produkcji, polep
szenia Jakości | obniżenia’ kosz 
tów własnych produkcji części 
zamiennych do ciągników i 
maszyn rolniczych, aby zllkw! 
dować brak tych części.

W dziedzinie dalszego urno 
cnlenla materlalno - technicz
nej bazy rolnictwa doniosłe 
znaczenie ma elektryfikacja o- 
środków maszynowo - traktoro 
wych, kołchozów 1 sowchozów. 
Rozszerzenie prac w zakresie 
elektryfikacji rolnictwa powln 
no nastąpić dzięki lepszemu 
wykorzystaniu energii elektry
cznej Istniejących elektrowni 
wiejskich, dzięki przyłączeniu 
ośrodków maszynowo-traktoro
wych, kołchozów 1 sowchozów 
do przemysłowych systemów 
energetycznych. Jak też w dro 
dze budowania nowych elektro 
wnl wlelsklch, Instalacji wyko 
rzystujących energię wiatru, 
włączając ministerstwa 1 resor 
tv budowlane 1 przemysłowe 
do budownictwa elektrowni 1 
sieci.

Zobowiązać Ministerstwo 
rolnictwa 1 skupu ZSRR oraz 
Ministerstwo budowy maszyn 
ZSRR, by zrewidowały obowlą 
zujący obecnie tryb wydawa
nia zamówień na nowe maszy
ny oraz Ich wypróboWywanla 
z tym, by przyśpieszyć wpro
wadzenie do produkcji no
wych maszyn rolniczych.

2.500 lnżyhler<5w i kontfngen 
tu młodych specjalistów, któ
rzy ukończyli Instytuty mecha
nizacji rolnictwa i inne wyż
sze uczelnie techniczne.

W celu wzmożenia agrono
miczne! 1 zootechnicznej porno 
cy dla kołchozów uznać za 
rzecz konieczną, by ośrodki 
maszynowo-traktorowe miały 
'zamiast agronomów 1 zootechni 
ków rejonowych — agronomów 
1 zootechników do stałe! pracy 
w kołchozach, z tym, by każ
dy kołchoz był 6tale obsługi
wany przez jednego — dwóch 
specjalistów rolnych, będących 
na etacie ośrodków maszyno
wo-traktorowych.

Zobowiązać Ministerstwo roi 
nlctwą 1 skupu ZSRR, rady 
ministrów republik, krajowe 
komitety wykonawcze 1 obwo 
dowo komitety wykonawcze, 
by skierowały do MTS do włos 
ny 1954 roku do obsługiwania 
kołchozów 100 tysięcy agrono 
mów 1 zootechn*ków z kontyn
gentu agronomów 1 zootechni
ków z wyższym 1 średnim wy
kształceniem, zwalniających 
sle w związku z reorganizacja 
ministerstw zajmujących się 
sprawami rolnymi oraz Ich 
organów terenowych, w związ
ku z likwidacja sieci agrono
mów rejonowych w ośrodkach 
maszynowo-traktorowych oraz 
siec] re|onowych zootechników 
1 agronomów w rejonowych 
wydziałach rolnictwa i skupu, 
w związku z redukcją liczby 
specjalistów. zatrudnionych w 
Innych instytucjach i orgenlza 
cjach. Jako też z kontyngentu 
młodych speclalhtów, kończą 
cych wyższe uczelnie 1 techni
ka rolnicze.

Zobowiązać organy partyj
ne. radzieckie ! gospodarki roi 
nel w obwodach, kratach | re
publikach. by położyły kres 
niedocenianiu 6prawy doboru 
| wychowania kierowniczych 
kadr w kołchozach, oraz bv za 
pewnlły umocnienie składu 
przewodniczących kołchozów 
przez dobór 1 wysuwanie pa tę 
pracę sprawdzonych r>od wzgl? 
jem politycznym 1 fachowym 
■"poclallstów z wyższym 1 śred 
nim wykształceniem rolnlrzym, 
lako też innych specjalistów i 
znalacvch sle na rolnictwie 
nrak*vków. malacych duże do
świadczenie w pracy klcrown*- 
czei • craanlzacyjnel, zdolnych 
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maszynowo-traktorowych 
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produkcji kołchozowej

VI
O polepszeniu kierowania rolnictwem



Drugi dzień procesu
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka

Dalszy ciąg zeznań głównego osk. Czesława Kaczmarka
WARSZAWA. W drugim dniu toczącego się przed 

Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie procesu człon 
ków antypaństwowego i antyludowego ośrodka, w dalszym 
ciągu skjfadał zeznania główny oskarżony ks. biskup Cze
sław Kaczmarek.

Odpowiadając na pytania 
oskarżyciela publicznego, o- 
skarżony Kaczmarek wyjaśnia 
na wstępie zasadę swego dzla 
łania, którą określa „dyrekty 
wą dura>rer. Dyrektywę tę. 
która Jak stwierdza ks. Kacz
marek. nakjazywała przetrwa
nie do wybtichu nowej wojny, 
przywieźli s Rzymu ks. bi
skup KlepacJ: 1 ks. biskup Za
krzewski na przełomie 1948/ 
49.

„Po powrocie z Rzymu — 
zeznaje oskarżony — sprecy
zowali oni stanowisko Watyka 
nu, że Watykan łącznie ze 
Stanami Zjednoczonymi Jest 
pewien bliskiej wojny i w 
związku z tym należy prze
trwać".

Dyrektywę tę. Jak zeznaje 
osk. Kaczmarek — słyszał on 
jut wcześniej od kardynała 
Hlonda.

Prok.: A jakie dyrektywy 
w tym przedmiocie dawał 
Bllss-Lane?

Osk.: Bllss-Lane, stawiając 
również na nieuchronną woj
nę. podkreślał również potrze 
hę przetrwania, przetrwania 
czynnego, aktywnego przetrwa 
nia, ujawniającego się w dy
wersjach w stosunku do Pol
ski Ludowej.

Prok.: To znaczy w treści 
swej to co wam mówił biskup 
Klepacz i Zakrzewski zbiegało 
się z tym, co mówił Bllss-La
ne?

Osk.: Tak. zbiegało się.
Prok.: Kiedy Bllss-Lane for 

mułowal to w ten sposób?
Osk.: Bliss-Lane formuło

wał to głównie po przemowie 
niu Churchilla w Fultonie i 
Bymesa w Stuttgarcie, tj. w 
końcu 1946 r.

W dalszym toku swych ze
znań osk. Kaczmarek podaje, 
'<e sprawa nowej wojny znada- 
*a również miejsce w liście 
Iskupa Gawliny do kardyna- 
i Hlonda, pisanym w końcu 
J45 roku.

,,W roku 1945 — zeznaje 
>?k. Kaczmarek — kiedy by- 
‘em z biskupem Lorkiem w 
Poznaniu u kardynała Hlonda, 
kardynał mówił nam. że od 
Gawliny otrzymał list potwler 
dzający przywiezione przez 
niego opinie zarówno Waty
kanu Jak 1 ambasad angiel
skiej 1 amerykańskiej, które 
referował nam u księcia me
tropolity, opinie prowojenne, 
opinie w tym sensie, że mię
dzynarodowy stan rzeczy jest 
nieustabilizowany, że wszyst
kie koncepcje międzynarodo
we Ameryki 1 Anglii wskazu
ją na to. że najprawdopodo
bniej taki konflikt zaistnieć 
musi.

Prok.: To znaczy, niemal 
wtedy, kiedy ucichły strzały, 
zaraz już zaczęto mówić o 
nowel wojnie?

Osk.: Tak.
Prok.: A oskarżony 1 pew

na grupa episkopatu, stojąca 
blisko oskarżonego, już wte
dy zaczęła żyć oczekiwaniem 
nowej wojny?

Osk.: Nową wizją nowej 
wojny.

Prok.: Taki obraz był od 
1945 roku aż do końca?

Osk.: Tak.
W dalszym ciągu swych ze 

znań oskarżony omawia wizy
tę ks. Tochowlcza. Ks. Tocho 
wleź przybył do Polski z Bra 
zylil vIa Rzym 1 odwiedził o- 
skarżonego dwukrotnie: w sler 
pnlu 1 listopadzie 1950 roku. 
Ks. Tochowtcz w sekretaria
cie stanu w Watykanie otrzy
mał Instrukcje, w których po
lecono mu, żeby będąc w Pol 
sce starał się trzeźwo 1 ostro 
patrzeć na wszystkie zjawiska 
życia politycznego Polski, 
gdyż to niesłychanie żywo in
teresuje sekretariat sitanu, że
by powracając do Brazylii 
przez Rzym, zreferował swoje 
spostrzeżenia.

Na pytanie prokuratora,

Jak ks. Tochowicz przedsta
wił stanowisko Kurii Rzym
skiej w zagadnieniach między 
narodowych, oskarżony stwler 
dza: „Kuria Rzymska hołdo
wała w 1950 roku zasadzie 
ścisłego zespolenia politycz
nych kół watykańskich z poił 
tyką amerykańską",

Prok.: A przedtem jakie ln 
formacjo na temat stanowiska 
Watykanu w zagadnieniach 
międzynarodowych przywozili 
biskupi, którzy wyjeżdżali do 
Rzymu?

Ósk.: Na początku 1950 r. 
był w Rzymie książę metropoll 
ta Sapieha, który przywiózł 
stamtąd potwierdzenie żywego 
i czynnego poparcia przez Wa
tykan Trlzonli. Niemniej ży
wo Watykan interesował się 
paktem atlantyckim, Jako okrą 
żaniern w pewnym sensie 
Związku Radzieckiego".

Powołując się na relację 
biskupów wracających z Rzy
mu. osk. Kaczmarek wyjaśnia 
następnie rolę, jaką Watykan 
wyznaczał Niemcom w nowej, 
spodziewanej wojnie. Jak mó
wi oskarżony, przeznaczono 
Niemcom rolę „elementu woj- 

‘ skowo-czynnego w 6tosunku do 
Związku Radzieckiego i w sto
sunku do państw demokracji 
ludowej. Jako elementu który 
będzie użyty w znacznej mie
rze i na który się liczy Jeśli 
chodzi o pochód na wschód". 
To stanowisko Watykanu rela
cjonował dskarżonemu kardy
nał Sapieha w r. 1950, po 
swym powrocie z Rzymu.

Ceną. Jaką miano Niemcom 
zapłacić za czynny udział w 
wojnie — Jak wynika ze słów 
oskarżonego — miała być ko
rektora granic polskich na za
chodzie. „Stwierdzano z całą 
pewnością — zeznaje oskarżo
ny Kaczmarek — że granice 
Polski na zachodzie będą mu- 
siały być uszczuplone na rzecz 
Niemiec za ich udział w tym 
konflikcie. W Watykanie to 
przekonanie było powszechne".

Prok.: A czy któryś z bisku
pów wracających z Rzymu mó
wił o dyrektywach ewent. o 
sugestiach Papee — przedsta
wiciela rzą/du londyńskiego w 
Rzymie?

Osk.: Podreślano. że Jest on 
zaufanym przedstawicielem za- 
rzwno b. rządy londyńskiego 
Jak i Watykanu. 1 dzięki niemu 
dokonują się wymiany poglą
dów pomiędzy Londynem i po
między Watykanem.

Prok.: A jeśli chodzi o su
gestie pod adresem Episkopatu 
w Polsce?

Osk.: Dyrektywy te zbiegały 
się z dyrektywami Watykanu 
I z tym cośmy wiedzieli o rzą
dzie londyńskim. Pokrywały 
się one także z polityką USA. 
Papee robił nadzieję nieunik
nionego konfliktu, twierdząc, 
że tego zdania jest Anglia 1 te
go zdania Jest rząd londyński. 
Twierdził również, co zresztą 
i twierdziły koła londyńskie, 
że Anglia taktycznie nie utrzy
muje oficjalnych stosunków z 
b. rządem londyńskim, nie
mniej Jednak faktycznie bar
dzo popiera ten rząd.

Na dalsze pytanie prokura
tora osk. Kaczmarek wyjaśnia 
-sądowi, Jaką rolę pełnił w Wa
tykanie kardynał Spellman. 
stwierdzając, iż z relacji blsku 
pów odwiedzających Rzym wy 
nlkało, iż ten czołowy kardy
nał Stanów Zjednoczonych, 
często odwledzalący Watykan, 
Jest po nrostu łącznikiem po
między Watykanom 1 pomiędzy 
rządem Stanów Zjednoczo
nych.

Jak wynika z dalszych zez
nań osk. Kaczmarka, w ktS- 
rych przedstawia on stosunek 
kół watykańskich do polskiej 
racji stanu, w czasie swoich 
pobytów w Rzymie biskupi 
polary kontaktowali 61ę m. fn. 
z dwoma prałatami sekretaria
tu stanu — Tardlnlm 1 Monti- 
nlm. Nie było wówczas stałego

.sekretarza stanu. „Prałaci ci
— Jak stwierdza oskarżony — 
dawali sugestie w stosunku do 
Polski przede wszystkim tego 
rodzaju, ażeby informować do
kładnie sekretariat stanu o ca
łokształcie życia. Tak Jak wie
lu prałatów z kół watykań
skich, byli oni zwolennikami 
zapłaty Niemcom naszymi zie
miami zachodnimi za ich udział 
w nowej wojnie.

Prałaci rzymscy spoglądali 
z wyżyn szerokiej, długo-falo- 
wej polityki’ Jaką prowadzi Wa 
tykan i dlatego taki drugorzęd 
ny kna| Jak Polska nie bardzo 
ich pod tym względem intere
sował.

Prok.: A czy księża biskupi 
przedstawiali polskie interesy 
narodowe?

Osk.: Tak.
Prok.: I jaką uzyskiwali od

powiedź?
Osk.: Koła polityczne waty

kańskie mówiły, że tu chodzi 
o szersze plany, o wschód. 
Niewątpliwie paraliżowało to 
w pewnym sensie czułość poli
tyczną księży biskupów, którzy 
odwiedzali Watykan, na zagad 
nlenla polskiej racji stanu.

Prok.: A Jak się te rozmowy 
odbijały na ustosunkowaniu 
się biskupów do 6p-aw we
wnętrznych kraju?

Osk.: Jeśli chodzi o mnie, 
o księdza kardynała Hlonda, 
to odbijało się w pewnej bier
ności co do Istotnych postula
tów państwa, odnośnie n.p. 
ziem zachodnich, odnośnie po
koju. Orientacja polityczna 
wpływała na konsekwencje 
praktyczne.

Prokurator cytuje następnie 
wyjątki z kazań I znajdujących 
się w posiadaniu sądu do
kumentów. które ukazują Jak 
zdecydowanie osk. Kaczmąrek 
popierał rządy sanacji 1 rządy 
okupanta hitlerowskiego 1 Jak 
konsekwentnie zwalczał na
stępnie władzę ludową.

Proszę powiedzieć sądowi — 
zapytuje prokurator — dlacze
go oskarżony wychwalał każdą 
władzę, która uciskała naród, 
a był przeciwko władzy naro
du wyzwolonego?

IV dłuższym wywodzie askar 
żony stara się wyjaśnić sądowi, 
że Jego stanowisko w pierw
szym wypadku wynikało z fak
tu. „że był zwolennikiem sana
cji", w drugim wypadku, że 
Jego ..orientacja" była prohltle 
rowska, że wreszcie w trzecim
— Jego „orientacja politycz
na" powodowała negatywny 
stosunek do władzy ludowej.

Prok.: Trochę skomplikowa
ny jest wywód oskarżonego, 
ale myśl zdajc mi się Jest pro
sta, że tam, gdzie był faszyzm, 
tam oskarżony popierał wła
dzę, a tam. gdzie była władza 
ludowa, oskarżony by jł przeciw 
ko niej.

Osk.: To byłoby najkrótsze 
określenie.

Prok.: Oskarżony w dniu 
wczorajszym zeznał przed są
dem, że z ambon w czasie o- 
kupacji nawoływano do ścią
gania kontyngentów, kontyn
gentów, które wyniszczały 
kraj. Proszę teraz powiedzieć, 
dlaczego w wyzwolonej Pol
sce oskarżony na plenum e- 
piskopatu w 1946 roku odmó
wił wezwania z ambon do pod
pisywania Państwowej Po
życzki Odbudowy Kraju.

W protokóle z tego posie
dzenia czytamy: „W sprawie 
Pożyczki Państwowej ustalo
no — cytuje prokurator — że 
polecanie jej z ambon nie by
łoby zgodne z duchem 1 prak
tyką kościoła".

Osk.: Może to były nieco 
odmienne racje wewnętrzne...

Prok.: Na pewno odmienne, 
l>o tam chodziło o wyniszcze
nie kraju przez okupanta, a tu 
chodziło o odbudowę kraju.

Osk.: W r. 1946 mogła być 
tylko racja polityczna, żeby 
nie pomagać władzy ludowej.

W dalszym toku rozprawy 
prokurator cytu|e podjętą na 
plenarnej konferencji episko
patu, Jaka odbyła się w dniach 
9—10 września 1946 roku, u- 
chwałę, która głosi: „W spra
wie odezwy Naczelnej Rady 

Odbudowy Warszawy konfe
rencja uważa, że nie Jest rze
czą wskazaną urządzanie skład
ki w kościołach". W związku 
z odczytaną uchwałą prokura
tor zapytuje oskarżonego, |ak 
jego zdaniem zareagowaliby 
wierni, gdyby wiedzieli o tym, 
że episkopat zabronił zbierać 
składek na odbudowę Warsza
wy i czy oskarżony miałby 
odwagę swym parafianom w 
ICelcach powiedzieć, że za
brania się zbiórek na odbudo
wę Warszawy?

Oskarżony znajduje tylko 
Jedną odpowiedź: „Nie miał
bym”.

W dalszym ciągu swych ze
znań oskarżony odpowiadając 
na pytania prokuratora, oma
wia szczegółowo swe publiczne 
wystąpienia wobec robotników 
kieleckich, skierowane prze
ciw unarodowianiu przemysłu 
1 przeciw gospodarce prowa
dzonej przez władzę ludową.

„Częściej 1 jaskrawiej — 
mówi dalej oskarżony — wy
stępowałem, Jeśli chodzi o chło 
pów i o zagadnienia rolnicze. 
Realizowanie mego planu dzia
łania na tak zwanym „torze 
wewnętrznym" dokonywało się 
stale przez kazania. Jak rów
nież przez referaty i przez kon 
ferencje z księżmi, czy ludźmi 
świeckimi".

W wystąpieniach swych, Jak 
zeznaje oskarżony, propago
wał on tezę Mlkołalczyka, a- 
takując rząd za to, że — jak 
mówi — „małorolni chłopi są 
w szczególny sposób hołubie
ni przez władze państwowe". 
Starał się sugerować, |ż ziemia 
otrzymana w drodze reformy 
rolnej przez.służbę folwarczną 
tylko chwilowo stanowi ich 
własność. Przeciwstawiał się 
również przechodzeniu nad
miaru ludności wlejsklcl do 
miast twierdząc, iż „urbaniza
cja sił wiejskich będzie szkod
liwym faktem z punktu widze
nia duszpasterskiego".

Prok.: Oskarżony, krótko 
mówiąc, występował przeciw 
temu, żeby chłop szedł do 
przemysłu?

Osk.: Tak jest.
Inną formą „działalności" 

osk. Kaczmarka były — jak 
zeznaje — wygłaszane zarówno 
przez niego jak i niektórych 
księży wykłady encyklik, któ
re to wykłady przeciwstawiały 
się najlstotnlejszj m zasadom 
ustroju ludowego. Referaty te 
były wygłaszano dla inteligen
cji, zaś dla księży opracowy
wano tzw. referaty duszpaster
skie, które wygłaszane były z 
okazji zjazdów diecezjalnych 
albo dekanalnych.

W odpowiedzi na pytania 
prokuratora oskarżony omawia 
sprawę powołania tzw. refera
tów duszpasterskich. Powoła
nie tych referatów. Jak stwier
dza oskarżony, było kontynua 
cją akcji katolickiej, chociaż 
w innej formie Organizacyjnej.

Prokurator cytuje tu wyją
tek z protokółu konferencji 
episkopatu, odbytej 3 1 4 paź
dziernika 1945 re’ — "• Często
chowie:

„Postanowiono — brzmi 
tekst punktu 5 wspomnianego 
wyżej protokółu — powołać ko 
misję duszpasterską, która 
będzie badała także problem 
akcji katolickiej i kierowała 
nią. W skład jej wchodzą: bi
skup Adamski, biskup Kacz
marek, biskup Lorek, prałat 
Milik, prałat Kominek oraz 
Infułat Choromański. Reakty
wowanie instytutów akcji ka
tolickiej obecnie nie Jest Jesz
cze aktualne. Funkcje instytu
tów zaleca się powierzać refe
ratom duszpasterskim w ku
riach biskupich".

W wielkie zakłopotanie 
wprawi oskarżonego Kacz
marka pytanie prokuratora, 
dlaczego sprzeciwiał się, Jako 
biskup, nałożeniu kar kańo- 
nlcznych w stosunku do księ
ży: Oborskiego 1 Gadomskie
go — współuczestników ban
dy dzlalającei na terenie po
wiatu wolbromsklego, którzy 

nadużywając zaufania matki 
— Marli Grabińskiej — pchnę 
11 Ją na drogę potworne| zbro
dni dzieciobójstwa. Oskarżo
ny Kaczmarek usiłuje wytłu
maczyć swoje stanowisko w 
te| snrawle, względami na... 
procedurę kanoniczną. Te 
„kwestie proceduralne", zna
niem oskarżonego, powstrzy
mywały go przez półtora ro
ku, tj. do chwili aresztowania, 
od orzeczenia przewidzianej 
prawem kanonicznym kary na 
owych księży.

Na pytanie prokuratora, dla 
czego przez tak długi okres, 
z uwagi tylko na kwestie pro
ceduralne, ciężkie zbrodnie 
przeciwko państwu 1 przeciw
ko życiu pozostały bez ka
ry, osk. Kaczmarek odpowia
da: „O tyle nie pozostały bez 
kary, że byli oni Już pod wła
dza państwową".

Prok.: Mnie chodzi o repre. 
sJe kościelne.

Osk.: Jeśli chodzi o repre
sje kościelne, to — fa ufałem 
państwu, że to państwo za
łatwi.

Prok.: Państwo to załatwi
ło, ale myśmy sądzili, że ko
ściół też zechce załatwić tę 
sprawę, zwłaszcza, że biskup 
był zobowiązany do tego z ty 
tulu porozumienia.

Osk.: Tak, Wysoki Sądzie, 
Ja tylko mam na obronę to. 
co powiedzieli mol prawnicy, 
którzy opiniowali wówczas tę 
sprawę. Przeprowadzenie pro 
cesu w czasie trwającego Już 
śledztwa przez Inną władzę 
spotkałoby sle ze strony Roty 
Rzymskiej z niewątpliwą na
ganą.

Był Jednak Jeszcze 1 Inny 
wzgląd poza „względami na>- 
tury proceduralnej", który 
powstrzymał księdza Kaczmai 
ka od ukarania winnych księ
ży. Była to, według słów o- 
skarżonego, „niechęć do po
magania w Jakikolwiek spo
sób państwu, niechęć wynika 
Jąca u mnie z moich założeń 
politycznych".

Prok.: Oskarżony w tym wy 
padku również skorzystał z 
możliwości zaszkodzenia pań
stwu?

Osk.: (po chwili milczenia,. 
Tak.

Prokurator cytuje następnie 
treść dokumentu, który znale
ziono w czasie rewizji w mie
szkaniu biskupa Kaczmarka. 
W dokumencie tym czytamy: 
„Kościół nie może się zgodzie 
na takie wykładnie akcji an
typaństwowej, choćby dlate
go, że muaiałby siebie potę
pić za liczne posunięcia kwa
lifikowane w prasie reżlmo- 
we| jako wymierzone przeciw 
ko państwu i racji stanu Pol
ski Ludowej (np. stanowisko 
episkopatu w sprawie admi
nistratorów na ziemiach od
zyskanych, w sprawie akcji 
pokojowej. Związku Bojowni
ków Hp.)“

Oskarżony stwierdza. Iż od 
czytany przez prokuratora do
kument etanowi wyjątek z Je
go referatu, który przedstawił 
episkopatowi w grudniu 1950 
roku, referatu na temat ka
ralności duchownych w 

świetle porozumienia.
W dalszym toku swych ze

znań, osk. Kaczmarek poda- 
le. że po wyjeździć ambasado
ra Stanów Zjednoczonych 
Bllss - Lane z Warszawy, o- 
trzymał on od niego za pośrea 
nictwem ks. Kolbucha m. ln. 
złote wieczne pióro oraz kli
ka książek, wśród których 
była książka napisana przez 
Bllsa - Lane'a, a stanowiąca 
paszkwil na Polskę Ludową. 
W książce tej Bllss - Lane wy 
kor.ystał szereg materiałów 
dostarczonych mu przez iks. 
Kaczmarka, była ona zaopa
trzona w dedykację dla obda
rowanego.
Prok.: Co oskarżony zrobił z 
tą książką?

Osk.: Książkę po lei dość 
dokładnym przejrzeniu, zni
szczyłem. Roztropność nakazy 
wala, żeby tej książki władze 
nie znalaeły.

Na pytanie prokuratora. Jak 
można sobie wytłumaczyć bil 
ski związek Ligi Katolickiej 

w Ameryce z ludźmi typu 
Bllss - Lane'a, który jak wy
nika ze słów oskarżonego, nie 
był bynajmniej katolikiem, 
lecz członkiem jednej z sekt 
protestanckich — oskarżony 
stwierdza, iż Liga Katolicka 
w Ameryce była |edną z in
stytucji, które zajmowały się 
„zbieraniem informacji dla 
rządu amerykańskiego". „Li
ga Katolicka jest na tyle ka
tolicką — mówi oskarżony — 
że rozróżniała niewątpliwie 
sektę od pnawdzlwef wiary 
katolickiej. Natomiast w po
litycznych poglądach była 
zbieżność wyrażająca się zbie
raniem informacji dla rządu 
Stanów Zjednoczonych".

W dalszym toku rozprawy 
prokurator przedstawia oskar
żonemu szereg zdjęć, na któ
rych oskarżony poznaje m. ln. 
b. ambasadora Stanów ZJedno 
czonych w Warszawie Bllss- 
Lane, delegata episkopatu 
„War Relief Service" — Jerze 
po Szudy'ego, ks. Piwowara 
1 ks. Kolbucha.

Dla nich to osk. Kaczmarek 
zbierał informacje z życia po
litycznego 1 gospodarczego 
Polski Ludowej, za ich pośred 
nictwem — Jak zeznaje — 
przekazywał te informacje wy
wiadowi amerykańskiemu. Z 
Szudym skontaktował go Bllss- 
Lane. Z księdzem Piwowarem 
— Jak stwierdza — łączyła go 
wdzięczność za dary, Jakie 
przywoził z Ulgi 1 za co oskar
żony wywdzięczał mu się ,,u- 
sługami informacyjnymi". Ks. 
Kolbuch odwiedzał osk. Kacz
marka Jako delegat Bllss-La- 
ne‘a 1 Jako członek zaufany se 
kretariatu stanu.

Prok.: Dla kogo były prze
znaczone przekazywane mfor- 
macle?

Osk.: Przeznaczone były 
dla USA.

Prok.: Dla wywiadu amery
kańskiego? •

Osk.: Tak.
Prok.: Czy tylko dla wywla 

du amerykańskiego?
Osk.: Pośrednio mogli się 

porozumiewać z Watykanem.
Przedstawiona przez proku

ratora galeria zdjęć nie wy
czerpuje 116ty ludzi, którym ln 
formacje wywiadowcze przeka 
zywał osk. Kaczmarek. Zebra
ne materiały dostarczał on ró
wnież, Jak zeznaje, Walterowi 
Shwinnowl, dyrektorowi amery 
kańskiego ośrodka informacyj
nego w Warszawie. Tematyka 
tych informacji, Jak stwierdza 
oskarżony, obejmowała: „W6zy 
6tklę dziedziny zarówno poli
tyczne. ekonomiczne, tzn. rol
niczo 1 przemysłowe 1 to zaró
wno z regionu kieleckiego, Jak 
1 bazy głównej śląskiej, Zagłę
bia Dąbrowskiego, rejonu da
wnego COP-u ltd.

Adres Shwlnna osk. Kacz
marek miał zanotowany w 
swym podręcznym skorowidzu, 
gdzie również m. ln. figuruje 
adres kardynała Spellmana. 
Na stwierdzenie przez proku
ratora, że oskarżony posiada 
dużo’ takich adresów w swym 
skorowidzu, osk. Kaczmarek 
wy|aśnla, że miał „troszkę 
koligacji politycznych".

Składając zeznania o swej’ 
współpracy z b. urzędnikiem 
MSZ — Chromecklm, który z 
jednej strony służył osk. Kacz 
markowi Jako informator, z 
drugiej zaś pełnił funkcje Jego 
doradcy politycznego — o- 
skarżony stwierdza, iż Chrome 
ckt pracując przed wojną Jako 
dyplomata, prawdopodobnie 
był również pracownikiem II 
Oddziału. „Nie zajmowałem 
się Jego osobą przed wojną — 
zeznaje oskarżony — ale wiem, 
że współpraca z dwójką była 
nagminną zasadą dyplomatów 
zagranicznych. O takiej zasa
dzie mówili ml przedstawicie
le rządu, z którymi się znałem. 
I Poniatowski mówił ml. t 
Beck, z którym w 1937 roku 
rozmawiałem, gdy ml propan o 
wal taka pracę w Rzymie".

(Dalszy c'ąg na 4 etr.)



(Dalszy ciąg z 3 str.)
Odpowiadając na dalsze py 

tania prokuratora osk. Kacz
marek podaj© od kogo 1 w Ja
kich Ilościach otrzymywał 
przesyłki dolarowe.

M. In. Już w 1946 roku od 
ks. kardynała Hlonda otrzy
mał 500 dolarów. Również kil 
kaoot dolarów otrzymał od Sa
piehy. Najpoważniejsze Je
dnak przesyłki dolarowe otrzy 
mywał od osób przyjeżdżają
cych ze Stanów Zjednoczo
nych, m. In. od biskupa Pen- 
kall, biskupa Rydzewskiego 1 
Innych. Największą sumę — 
15 tys. dolarów — przywiózł 
osk. Kaczmarkowi ks. Płocka. 
Pieniądze te, Jak twierdzi O6k. 
Kaczmarek, ks. Pło6ka uzyskał 
w drodze zbiórki Jeżdżąc po 
Stanach Zjednoczonych. Po
ważne sumy dostarczał osk. 
Kaczmarkowi ks. Kolbuch 1 ks. 
Piwowar, przy czym ks. Kol
buch dwukrotnie dostarcza! po 
kilkaset dolarów.

Osk. Kaczmarek oświadcza, 
lż ks. Płocka powiedział mu, 
,,że 10 tys. dolarów pochodzi 
od ks. biskupa Woźnlcklego, 
pracującego w Lidze Katoli
ckiej, zad 5 tys. od zakonni
ków, których nie umiał dobrze 
sprecyzować jacy to są".

O6k. Kaczmarek stwierdza 
dalej, lż po swym powrocie 
do kra fu ze Stanów ZJednoczo 
nych ks. Płoska oświadczył 
mu, lż poza przywiezionymi 
sumami złożył jeszcze w ban 
kach amerykańskich na 6woje 
nazwisko około 20 tys. dola
rów.

„Próbowałem — mówi o- 
ekarżony — sprawdzić przez 
Szudy'ego, czy 6uma ta znajdu 
Je się w bankach amerykań
skich na nazwteko ks. Pieski, 
ale poszukiwania nie dały ża
dnego rezultatu".

W związku ze sprawą wyjaz 
du ks. Płoskl I przeprowadzo
nej przez niego zbiórki dola
rów prokurator odczytuje wy
jątek z protokółu plenarnej 
konferencji episkopatu z maja 
1946 roku. Konferencja wypo 
wiedziała sle przeciw udziało
wi członka episkopatu w dele
gacji, wybierającej się do A- 
merykl w celu zbierania fundu 
szów na odbudowę Warszawy.

„Z tego należy wyciągnąć 
jeden wn'osek — stwierdza 
prokurator — żo zbiórkę dola
rów 6ankclonowano tylko wte
dy, gdy miały służyć na szko
dę Polski".

Następne pytanie prokurato
ra dotyczy listów pasterskich 
oskarżonego z okresu okupa
cji.

W maju 1940 roku oskar
żony wydał list pasterski,w któ 
rym pisał: „Tym bardziej nie 
wolno nam nakłaniać ucha na 
podszepty podejrzanych ludzi, 
gdyby usiłowali wciągnąć spo
łeczeństwo nasa?. zwłaszcza 
młodz'cż. do nieobliczalnej 
konspiracyjnej akcji".

Prokurator zapytuje: Czym 
oskarżon-, wyjaśni, że list tej 
treści uka,.ał się właśnie w 
maju 1940 roku?

Ósk.: Przyczyną główną 1 
źródłem były kategoryczne wy 
nagania gestapo, z którym 
pr ©prowadziłem rozmowę w 
j<oczątkach maja 1940 roku w 
Ił jdomlu.
Oskarżony przyznaje dalej, że 

dalszą przyczyną był fakt, lż 
w tym okresie nich oporu za
czynał się dawać Niemcom we 
znaki, a na zachodzie Europy 
tnwazla prowadzona przeciwko 
Francji. Danii 1 Norwegii wy
magała spacyflkowanla niespo
kojnego polskiego zaplecza.

„To leżało w interesie Niem
ców" — dodaje osk. Kaczma
rek.

W dalszym ciągu zeznań o- 
skarżony w;ijaśnla charakter 
swef współpracy z sanacyjny
mi placówkami dyplomatycz
nymi na zachodzie, którą u- 
trzymywal w okresie swych 
studiów w Lille 1 w czasie peł
nienia funkcji proboszcza w 
Bruay-les-Mlnes.

„Polegała ona m. tn- — mó

wi oskarżony - na dostarczaniu 
władzom charakterystyki ru
chów radykalnych 1 lewico
wych wśród emigracji polskiej 
w północnej Francji, a szcze
gólnie w departamentach 
Nord I Pas de Calais. To łą
czyło mnie z władzami ówcze
snej ambasady, jak również z 
konsulem w Lille".

Z kolei wyjaśnia oskarżony 
funkcje. Jakie pełnił w akcji 
katollcklel oraz jej polityczną 
działalność.

„Byłem kierownikiem akcji 
katolickiej na diecezję płocką 
— mówi osk. Kaczmarek — i 
dyrektorom Instytutu akcji ka
tolickiej. Polityczna działal
ność tej organizacji opierała 
swą koncepcję na zachowaw
czych elementach, m. In. na 
ziemianach, opierała także swą 
działalność na kierunkach 
korporacyjnych, lansowanych 
wówczas, zwłaszcza w Bel
gii, Portugalii i Hiszpanii. 
Istotna polityczna treść akcji 
katolickiej stanowiła walkę z 
radykalizmem i ze wszystkimi 
lewicowymi odłąmaml, lednym 
słowem walka z postępem".

Osk. Kaczmarek wyjaśnia 
następnie, że w 1937 roku 
brał udział w tzw. zjeździe 
społecznym, zorganizowani m 
przez wojewodę warszawskie
go Nakonlecznlkoff-Klukow- 
skiego, a właściwie przez 
..dwójkę". Na zlazd ten zapro
szony został również dyrektor 
akcji katolickiej okręgu war
szawskiego ks. Lewandowlcz. 
W czasie zjazdu główny refe
rat w; głoszony przez ks. An
toniego Kwiatkowskiego oma
wiał głównie taktykę i sposo
by walki z lewicą.

Na pytanie prokuratora, co 
oskarżony wie ponadto o ks. 
Kwiatkowskim, osk. Kaczma
rek dodaje: „Wiem tylko tyle, 
że ks. Choromańskl. ówczesny 
kanclerz kurii, mówił mir 12 
ks. Kwiatkowski Jest współpra
cownikiem II Oddziału".

Uzupołnlając zeznania, zło
żone przez osk. Kaczmarka 
prokurator Zarakowskl przed
stawia szereg dokumentów do
tyczących osoby ks. Kwiatkow
skiego. Z dokumentów tych 
wynika, że ks. Kwiatkowski 
specjalizował się W działalno
ści antyradzieckiej już w pierw 
szych latach po rewolucji. Był 
on następnie pracownikiem II 
Oddziału. Prokurator ukazuje 
sądowi pokwitowanie ks. Kwiat 
kowsklego n« sumy otrzymy
wane przez niego od II Od
działu na wydatki wywiadow
cze. Za zbiór materiałów an
tykomunistycznych przedsta
wionych Piusowi XI otrzymał 
ks. Kwiatkowski tytuł prałata. 
Był on również założycielem 
tzw. „Instytutu dla studiów 
nad bolszewlzmem" 1 wydawcą 
czasopisma poświęconego wal
ce z komunizmem. Brał udział 
w konferencji międzynarodo
wej wywiadów antyradziec
kich w Feldavlng, a także or
ganizował szpiegostwo prze
ciw Czechosłowacji oraz u- 
czestnlcz; U w działalności szpie 
gowsklcj przeciwko Litwie.

Ks. Kwiatkowski zaopatry
wał także w materiały wysta
wy antykomunistyczne, orga
nizowane w Berlinie przez 
Goebbelsa, a następnie obwo
żone po krajach okupowanych. 
W 1939 roku agent sanacyjnej 
„dwójki" — ks. Kwiatkowski 
opuszcza Polskę 1 udaje się 
do Rzymu, gdzie pracuje w 
bibliotece antyradzieckiej Plu
sa XI. w llpcu 1943 roku prze 
nosi się on do Berlina.

Prokurator przedstawia na
stępnie sądowi fotokopie do
kumentu z akt gestapo, w któ 
rym Główny Urząd Bezpie
czeństwa Rzeszy zwraca się 
w maju 1944 roku do dowo
dzącego policją Bezpieczeń
stwa Rzeszy 1 SD w Belgii, 
północnej Francji oraz w Pa 
ryżu Informując go, że ksiądz 
polski monslgnor Kwiatkow
ski. jest pracownikiem placów 
kl podleglef Ministerstwu Pro 
pagandy Rzeszy, która współ 
pracuje z oddziałem 6 Mini

sterstwa w dziedzinie służby 
Informacyjnej. „Kwiatkowski 

— prokurator cytuje dalej do 
kument — na zlecenie Waty
kanu kontynuuje działalność 

antykomunistyczną | zamierza 
wygłosić szereg odczytów an- 
tybolszewlcklch dla francus
kich kół kościelnych oraz wy
dać w języku francuskim 1 
rozpowszechnić swoją broszu
rę pt. „Cierpienia kościoła 
prawosławnego w ZSRR". 
Oprócz tego przewidziana Jest 
Jego współpraca z dr Badal- 
lem z Centrali Filmowej Ost, 
który pracuje we Francji nad 
zrealizowaniem antybolsze- 
wlcklego filmu religijnego. Z 
naszego zlecenia Kwiatkowski 
powinien złożyć wizyty wszyst
kim wybitnym osobistościom 
francuskich kół kościelnych 1 [ 
przeprowadzić z nimi polttycz 
ne rozmowy w sensie antybol 
szewlcklm. Treść tych ro
zmów będzie wykorzystana 
wyłącznie dla oddziału 6. 
Przed jego ewentualną podró
żą do Francji zostanie Kwiat
kowskiemu zwrócona uwaga 
na odpowiednie aktualne za
gadnienia". Dokument ten no 
si podpis Sturmbannfuehrer 
SS — Wolff oraz adnotacje:

„Do rejestracji głównej dla 
założenia aktu personalnego 
„Kwiatkowski".

W odpowiedzi na ten list 
Główny Urząd Bezpieczeń
stwa Rzeszy w Berlinie otrzy 
mał od dowodzącego policją 
szereg Informacji oraz fotoko
pie listów do Kwiatkowskie
go. Prokurator odczytuje te 
listy. Pierwszy z nich, to Ust 
nuncjatury apostolskiej w Pol 
sce z czerwca 1923 r. lub 
1924 roku, podpisany przez 
ówczesnego nuncjusza Achil
lesa Rattl, /późniejszego pa
pieża Plusa XI. List ten 
brzmi: „Składam ci na zlece
nie 1 w imieniu papieża ser
deczne podziękowania za 
nadzwyczajny podarunek, któ 
ry ofiarowałeś Jego śwlętobll- 
woścl. Papież Jest cl zań bar 
dzo wdzięczny. Nie zaniedbuj 
rozpoczętej pracy, ale konty
nuuj Ją energicznie. Wszyst
kie koszty przy okazji chętnie 
pokryję, Jako że jestem do 
tego upoważniony. Tymcza
sem mam nadzieję ujrzeć clę 
z końcem sierpnia. Życzę cl 
wszystkiego dobrego 1 pozo- 
staję wielce oddany cl — 
Rattl".

Drugie pismo podpisane 
przez kardynała Pacelllego, 
dzisiejszego papieża Plu
sa XII Jest treści następują
cej:

„Sekretariat stanu? Jego 
śwlętobllwośct.

Watykan, 8 grudnia 1934 
roku.

Wielce czcigodny ojcze.
Książkę zatytułowaną „Tra 

gedla cerkwi prawosławnej w 
ZSRR", którą niedawno przy 
siałeś, przyjął papież z rado
ścią. Ojciec święty dziękuje 
cl bardzo za tak wielką zasłu 
gę wobec ludzkości. Jako wy- 
raz swojej specjalnej życzli
wości i w dowód łaski niebios 
udziela cl on w miłości pana 
swojego apostolskiego błogo
sławieństwa. Zawiadamiając 

clę o tym z należytym szacun
kiem podpisuję się. Jako wiel 
ce cl oddany Eugenio Kardy
nał Pacellt".

I wreszcie ostatni list z 13 
sierpnia 1941 roku:

„Sekretariat stanu Jego 
śwlętobllwośct

Wielce czcigodny ojcze.
Cieszy mnie, lż mogę cl za

komunikować, że ojciec świę
ty otrzymał opracowaną przez 
ciebie z naukową ścisłością 
książkę traktującą o nauce I 
rozprzestrzenianiu się bolsze- 
wlzmu. Jego śwlętobllwość 
wyraża cl swoje serdeczne po 
dziękowanie za dowód twojego 
oddania, pochwala pracę, któ- 
re| w obronie rellgll poświę
casz się z zapałem 1 udziela 
cl chętnie wraz z życzeniem 
łask niebiańskich swego apo
stolskiego błogosławieństw n, 
które rozciąga się również na 
przyjaciół 1 krewnych. Tym

czasem podpisuje się z całym 
należytym szacunkiem lako 
bardzo ci oddany Alojzy Kar
dynał Magglone".

Odpowiadając w dalszym 
ciągu rozprawy na pytania 
osk. Kaczmarek wyjaśnia rolę 
Jaką odegrał nuncjusz apostoł 
skl w Polsce — Rattl w okre
sie walki o powrót Śląska do 
Polski.

Oskarżony podkreśla, żo 
nuncjusz Rattl współpracował 
z Niemcami, czego wyrażeni 
była wspólna linia Rattl‘ego 
1 Bertrama — kardynała 1 bi
skupa Wrocławia. Stanowi
sko tego ostatniego określił 
oskarżony Jako „niewątpliwie 
bardzo wrogie w stosunku do 
pleblocytu".

Oskarżony wyjaśnia rów
nież, że w 1946 roku u ks. 
administratora Mlllka, w cza
sie uroczystości Jaka odbyła 
sle z racji przyjazdu kardyna
ła Hlonda — poznał sufraga- 
na diecezji wrocławskie! bi
skupa Fenche. „Ks. kardynał 
Hlond — zeznaj© oskarżony 
— wziął wówczas udział w 
przyjęciu, na którym obecni 
byli przedstawiciele kapituły 
niemieckiej, a m. In. ks. bi
skup Ferche 1 ks. Blaschke, 
dziekan kapituły wrocław
skiej".

Prok.: „Czy w czasie tego 
przyjęcia wygłaszano jakieś 
przemówienia?"

Osk.: Tak. Ks. kardynał 
znalazł pewne ciepłe słowa 
pod adresem duchownych nie.- 
mlecklch. którzy wyjeżdża’! 
z Wrocławia. Na przemówię 
nie to odpowiedział ks. biskup 
Fenche. Mówił on o bólu. Ja
ki nimi targał z powodu o- 
puszczenla Wrocławia Uwa
żali oni za krzywdę to, że o- 
puszczają Wrocław, za krzyw
dę historyczną 1 podkreślaJl 
lo.

Prok.: A co robił ks. Fer
che po wyjeźdzle z Wrocła
wia?

Osk.: Ks. Freche po wyjeź
dzić z Wrocławia, bardzo czyn 
nie pracował w Trlzonll na 
rzecz propagandy powrotu na 
ziemie, które najbliżej go ob
chodziły. był niesłychanie 
aktywny u boku Adenauera 1 
jego całej grupy CDU. która 
ten rewlzjonlzm podsyca aż 
do ostatnich czasów. Aktyw, 
ność ta nosiła charakter od
wetu, rewanżu.

Omawiając swą znajomość 
z nuncjuszem Cortesl, osk. 
Kaczmarek zeznał, że gdy po
znał go w Płocku — Intereso
wał się on akcją katolicką o- 
raz osobą oskarżonego, który 
był przewidziany na stanowi
sko ordynariusza w Kielcach 
„Prowadziłem z nim rozmowy 
na tematy polityczne — mówi 
oskarżony Kaczmarek — o wal 
ce akcji katolickiej z lewica. 
Były także omawiane sprawy 
międzynarodowe. Nuncjusz 
Już wówczas wyrażał się przy, 
chylnle o misji niemieckiej. 
W 1939 roku nuncjusz suge
rował rządowi polskiemu, aby 
zrezygnował z Gdańska, 1 ko
rytarza, aby nie podejmował 
rzuconej rękawicy, aby przez 
to samo ułatwił Niemcom spoi 
nlenle misji przeciwko wscho
dowi, która szczególnie inte
resowała Watykan. — Osk. 
Kaczmarek podkreśla, że nun 
cjusz Cortesl utrzymywał bli
skie stosunki z rządem sana
cyjnym zwłaszcza, z Mościckim 
1 Beckiem".

Dla potwierdzenia zeznań 
oskarżonego prokurator od
czytuje następujący fragment 
z dziennika prowadzonego 
przez sanacyjnego wlcemlnlet. 
ra spraw zagranicznych Jana 
Szembeka:

„31 sierpnia 1939 roku rot 
mowa z msgr Cortesl nuncju
szem papieskim w Warszawie. 
Ojciec święty, oceniając sy
tuacje Jako krańcowo poważ
ną, zagrażającą w każdej 
chwili wybuchem wojny, po
lecił oświadczyć, że stolica 
apostolska otrzymała Informa 
cje. z© źródeł lak najbardziej 
poważnych, że wojny można 
uniknąć, jeżeli Polska wy
razi pragnienie nawiązania 

bezpośredniego kontaktu > 
Niemcami 1 nie będzie opono
wała przeciwko powrotowi 
Gdańska do Rzeszy. Papież 
sądzi, że ewentualne rozmowy 
mogłyby sle odbyć na temat. 
Powrót Gdańska do Rzeszy, 
zagadnienie sprawy zwlązanei 
z losem mniejszości nlemlec- 
klel w Polsce".

Drugi dokument odczytany 
przez rzecznika oskarżeni.?, 
jest fragmentem z pamiętni, 
ków ministra spraw zagranicz
nych rządu sanacyjnego — 
Becka. „W ostatnich dniach 
sierpnia — głosi pamiętnik — 
papież zwrócił aie Jeszcze raz 
do nas. wyjaśniając nam. że 
odstąpienie Pomorza 1 Gdań
ska mogłoby ocalić pokój".

Na następne pytanie proku
ratora. dotyczące dokumentu 
znalezionego u oskarżonego w 
czasie rewizji, osk. Kaczmarek 
wyjaśnia, że są to uwagi na

Następnie sąd przystępuje 
do przesłuchania osk. Włady
sława Widłaka, byłego proku
ratora Seminarium Duchowne
go w Kielcach.

Osk. Widłak przyznaje 61ę 
do wszystkich postawionych 
mu w akcie oskarżenia zarzu
tów. Już w połowie stycznia 
1945 roku, w chwili wyzwole
nia Kielc 1 wypędzenia wojsk 
hitlerowskich z okolic tego 
miasta, zgłosił się do kurii bi
skupiej. „Wówczas to — Jak 
stwierdza Widłak w swych zez 
naniach — w czasie narady, 
która odbyła sle z udziałem 
Kaczmarka i Innych księży, a 
m. In. współoskarżonego Dani 
lewlcza, postanowiono, że wo
bec wyzwolenia kraju przez 
Armię Radziecką trzeba zająć 
stanowiska wyczekiwania 1 
obserwacji".

„Wyzwolenie — mówi dalej 
osk. Widłak — nie wywołało 
wśród zebranych entuzjazmu 
czy nawet zadowolenia. Liczy
liśmy, że wyzwolenie przyjdzie 
z zachodu, że rząd londyński 
obejmie na terenie Polski 6wo 
Ją władzę".

Kontynuując zeznania oskar 
żony podkreśla, lż Jego zapa
trywania 1 stanowisko Jakie 
wówczas zajął, kształtowało 
się pod wpływem wytycznych 
Jakie przychodziły z Watyka
nu 1 nastawień otrzymanych od 
O6k. Kaczmarka. Na polecenie 
tego ostatniego oskarżony 
objął stanowisko prokuratora, 
tzn. administratora domu Se
minarium Duchownego w Kiel
cach. będąc równocześnie dy
rektorem „Caritas" na diece
zję kielecką.

Oskarżony dodaje, lż Jego 
wrogie jx>stępow| przekonania 
kształtowały 61ę Jeszcze w 
okresie międzywojennym, kie
dy był wikariuszem parafii ka
tedralnej w Kielcach oraz w 
czasie okupacji, kiedy dyskutu 
Jąc często — Jak mówi — 
,.z księżmi na stanowiskach w 
diecezji wysoko postawiony
mi" — miał możność rozma
wiać na tematy polityczne. 
W czasie okupacji orientację 
swą opierał on na wiadomoś
ciach idących z Londynu | to 
— Jak stwierdza — znalazło 
echo w Jego postępowaniu i 
zapatrywaniach. „Od pierw
szych dni, od roku 1945 moje 
ustosunkowanie się było nie tvl 
ko negatywne, ale było wrogie 
w stosunku do Polski Ludowej 
1 postawiło mnie od razu w 
rzędzie tych, którzy poparli 
imperialistów zachodnich 1 poll 
tykę Watykanu. Stałem w obo
zie przeciwnym tym. którzy 
przyłożyli rękę do tworzenia 
polski Ludowej".

Omawiając następnie swą 
działalność wymierzoną prze
ciwko realizacji wydanego 
przez władzę ludową dekretu o 
reformie rolnej — oskarżony 
następująco określa stanowisko 
kurii kieleckiej w tej sprawie:

„Dekret o reformie rolnej 
uważany był za posunięcie 
niesprawiedliwe. Za niespra
wiedliwe uważano odbieranie 
obszarnikom ziemi bez odszko 
dowanla"- 

marginesie artykułu zatytuło
wanego „Katolicy W Polsce 
Ludowej" Odczytane przez 
prokuratora z tego dokumentu 
sformułowanie: „Skoro Jed
nak dzisiejszy świat nie mo
że uwolnić s’ę od zła komuni
stycznego. fak tylko przez 
wojnę, wojna wydalę się być 
sprawiedliwa I konieczna". — 
Oskarżony potwierdza Jako 
swoją „myśl polityczną", w 
opracowaniu którel pomagał 
mu współoskarżony k». Dą
browski.

W dalszym ciągu rozprawy 
ądw.: Maślanko. Nowakowski, 
Barton 1 Hryckowlan. zadawa
li pytania oskarżonemu, usllu. 
Jąc podkreślić, bądź to prze
możny Jego wpływ — Kacz
marka — na innych oskarżo
nych, bądź też wykazać, że 
n'e zdawali oiti 6oble oprawy 
z charakteru czynów przestjp 
czych laklcb się dopuszczali.

Inną przyczyną przeciwsta
wiania się reformie rolnej by
ło — Jak mówi oskarżony.— 
to. że występował przeciwko 
niej Watykan. Szerzono też po 
gląd. że dekret o reformie rol
nej ma charakter tymczasowy 
1 że przy zmianie ustroju i on 
będzie zmieniony.

Realizując tę wrogą wobec 
reformy rolnej postawę, odstra 
szano chłopów różnymi sposo
bami od obejmowania ziemi 
obszamlczej.

1 Dla uprawiania dywersji 
przeciw reformie rolnej oskar
żony wykorzystywał—Jak zezna 
Je — wszelkie nadarzające się 
sposobności.

Oskarżony przytacza też 
fakt, że kuria biskupia miała 
zamiar nabyć w 1946 roku 
resztówkę Jakiegoś majątku. 
Nie nabyto jej Jednak, ponie
waż osk. Kaczmarek był zda
nia. lż sam fakt zakupienia 
byłby swego rodzaju „akcepta 
cją" reformy rolnej. Stanę
libyśmy w kolizji z zapatrywa
niem. Jakie na sprawę tę ma 
Watykan" — wyjaśnia osk.- 
Widłak.

Widłak omawia następnie 
Jakimi metodami uprawiał on 
propagandę wymierzoną prze
ciwko osiedlaniu się ludnoścf 
polsklel na ziemiach odzyska
nych.

Straszył ludzi tym, że zie
mie zachodnie nie zostaną 
przy Polsce, bo Ameryka 1 An
glia zechce Je oddać neohltle- 
ro.vcom za udział Ich w trze- 
cle| wolnie światowej. AgltoJ 
wał przeciwko osiedlaniu się 
na ziemiach zachodnich 1 sta
rał 61ę, by agitacja objęła Jak 
najszersze grono ludzi.

Oskarżony wymienia tu naJ 
zwlska parafian, których od
wiódł od osiedlenia 61ę na zle^ 
m'ach zachodnich.

Charakteryzując sądowi pro 
wadzoną przez siebie propa
gandę przeciwko realizacji 
trzyletniego planu gospodar
czego, o6k. Widłak stwierdza, 
że kierował 61ę wytycznymi o- 
trzymanyml bądź to w rozmo
wach ze współoskarżony™ 
Kaczmarkiem bądź też znany
mi mu z listu papieskiego i 
ze stanowiska episkopatu.

Widłak podkreśla dalej, lż 
w akcji szeptanej propagandy 
wymierzonej przeciwko poli
tyce gospodarczej na wsi głó
wnie usiłował wytworzyć 
wśród chłopów negatywny 6to 
6unek do spółdzielczości pro
dukcyjnej. Używał przy tym 
argumentów, którymi posługi
wał sle osk. Kaczmarek 1 mm 
księża z Jego otoczenia.

Oskarżony zaznacza następ
nie, że w 1951 roku po zjeź
dzi© episkopatu w Gnieźnie o- 
trzymał on od referenta dusz
pasterstwa diecezji kieleckiej 
ks. Błaszkiewicza wytyczne. Ja 
kle dał ten właśnie zjazd dla 
przeciwdziałania przez ducho
wieństwo realizacji planu 6- 
letnlego.

(Dokończenie na 5 str.)

Zeznania osk. Władysława Widłaka

Drugi dzień procesu
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka

Dalszy ciąg zeznań głównego osk. Czesława Kaczmarka



Drugi dzień procesu 
członków antypaństwowego 

i antyludowego ośrodka

O środkach zmierzających
do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR

(Dokończenie z 4 str.)

Oek. Widłak omawia ró
wnież w 6wvch zeznaniach 
sposoby. Jakimi sabotowano w 
kieleckie! kurii dlecezjalncl 
wydany w sierpniu 1949 roku 
dekret zobowiązujący parafię 
1 Instytucje kościelne do pro
wadzenia oficjalnej kslęgowoś 
Cl. Podkreśla on. Iż w kufli 
jak również w seminarium du
chownym, w którym on praco
wał. prowadzono dwie księgo
wości — „oficjalną" 1 „nic > 
ficjalną". Z „kasy nleoflcjal- 
ne|“ robiono zakupy na czar
nym rynku. Ktedy w 1950 ro 
ku ukazał 6lę dekret o przeka
zaniu walut I złota na rze"z 
państwa, otrzymał wóu.......
osk. Widłak nastawienie <? 
skupa Kaczmarka, by post 
nych w seminarium walut ó- 
cych nie przekazywać do ban
ku 1 w porozumieniu ze współ 
oskarżonym Danilewiczem, 
skarbnikiem kurid postanowio
no Je ukryć.

„Dolary złote, pęwna ilość 
6ztabek złotych, biżuteria, a 
wlec pierścienie, obrączki, łań 
eus7kt I ruble złote — wyjaś
nia Widłak — nazywane były 
w seminarium „funduszem za
pasowym". Ogółem, według 
stwierdzenia oskarżonego „fun 
dusz" stanowił sumę 1.440 do 
larów w zlocie, a nadto pewną 
Dość sztabek złotych, obrączek 
1 Pierścieni oraz złotych ko
pert od zegarków. Po ukaza
niu się dekretu różne osoby 
przekazały do ukrycia w semi
narium leszcze pewne 6umy w 
rublach złotych. M. ln. oskar
żonemu przekazał do ukrycia 
800 złotych rubli niejaki ks. 
prałat Rybkowskl, następnie 
oddał do ukrycia swe złoto ka
nonik Jaroszewicz 1 inni.

Oskarżony zeznają że do
konał on również szeregu czar 
noglełdzlansklch machinacji z 
walutami zagranicznymi, za 
zgodą biskupa Kaczmarka. Ró
wnież za dolary w zlocie Semi 
narlum Duchowne w Kielcach 
zakupiło przy pośrednictwie 
oskarżonego posiadłość rolną 
— Nlewachlów. Oskarżony 
sprzedawał często na czarnym 
rynku różne sumy w dolarach,

Droga zdrady i zaprzaństwa
Pierwszy dzień procesu bi

skupa Kaczmarka 1 Jego ośrod
ka wypełniły zeznania główne
go oskarżonego. Zeznania 
Kaczmarka dały kompletny 
obraz polityki reakcji, polityki 
reakcyjnego odłamu kleru, a 
zarazem świadectwo pełnego 
bankructwa tej polityki zdra
dy, którą uoeabta sam Kaczma
rek.

Biskup Kaczmarek to nie Ja
kiś marginesowy polltykler. To 
człowiek, który całe swe życie 
uprawiał politykę reakcji, któ
ry swoją karierę polityczną 
rozpoczął w latach studenckich 
zakończonych napisaniem pra
cy doktorskiej na temat konie 
cznoścl walki z rewolucyjnym 
ruchem robotniczym. Kaczma
rek z dumą mówi o 6woteJ 
„6zkole", w które) np. wycho
wał się Jeden z późniejszych 
jego agentów—ksiądz Dąbrow- 
6kl.

Kaczmarek to oddany pol
skiemu faszyzmowi purpurat, 
który, przeskakując pośrednie 
hierarchiczne stopnie kościel
ne, o61ąga w młodym stosunko
wo wieku godność biskupa 
ordynariusza. Kaczmarek w 
trzy zaledwie tygodnie po 
Ingresie biskupim ujmuje w 
swoje ręce akcję zwalczania 
klasowego ruchu robotniczego, 
wypłasza na ten temat refera* 
w Częstochowie, mając Już za 
sobą doświadczenie w zwalcza
niu ruchu rewolucyjnego we 
Frr'*JI.

Biskup Kaczmarek stwierdza 
swól udział w faszyzowaniu 
Polski 1 doprowadzeniu jej do 
katastrofy wrześniowel. Tę 
formę zdrady nazywa „faszvzu 
Jaca 1 antylewlcową działalno
ścią". Historia faszyzmu pol
skiego wzbogaciła się o nowe 
dokumenty. Zeznania biskupa 
Kaczmarka są bowiem pierw
szorzędnym dokumentem w tej 
dziedzinie. 

otrzymywane od wspóloskarżo 
nego Danilewicza 1 Innych 
księży.

Oskarżony stwierdza dalej 
że poważny wpływ na jego o- 
rtentacje i nastawienia dla Je
go agitacji za wojną miały au
dycje radiowe BBC, „Głosu 
Ameryki", Madrytu 1 tzw. 
Wolnej Europy. Liczenie przez 
oskarżonego i Jego otoczenie 
na rychłą wojnę znalazło wy
raz — Jak podkreśla on — w 
czasie podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego Początkowo 
oskarżony spotkał się 'e sta
nowiskiem w otrzymywanych 
wytycznych, że apelu nie na
leży podpisywać później jed
nak stanowisko to zmieniło 
się. Jak zeznaje oskarżony, 
wikariusz generalny diecezji 
k elecklcj ks. Jaroszewicz tłu
maczył to wówczas, że „nale
ży to zrobić I dlatego, te 
wprost tego domaga się opinia 
publiczna". „Więc byłą zacho
wana do pewnego stopnia poli
tyka poddania się opinii — 
dodaje oskarżony — ale bez 
przekonania wewnętrznego. Bę 
dzlemy w porządku wobec spo
łeczeństwa, co Jednak oczj Wi
ście nie zmienia naszego prze
konania 1 naszego nastawienia 
do tej sprawy",

W dalszym ciągu swych ze
znań oskarżony oświadcza, że 
w 1948 roku ks. Łagowski, 
profesor Seminarium Duchow
nego z Wrocławia, przywiózł 
r.a teren Seminarium Kielec
kiego radiostację, broń, amu
nicję 1 granaty. Od marca do 
czerwca 1946 roku rzeczy te 
znajdowały się na terenie se
minarium. W czerwcu prze
niesiono Je z seminarium do 
wlkarlatu katedralnego Na
stępnie radiostacja, broń, amu
nicja. granaty były przecho
wywane w kaplicy przedpo- 
grzebov/ej, znajdującej się na 
terenie cmentarza katedralne
go obok kościoła katedralnego. 
Radiostacja znajdowała się na 
dzwonnicy katedralnej. W 
1949 roku w związku z re
montem dzwonnicy 1 kaplicy 
przeniesiono ukrywane przed
mioty do katedry.

Radiostację umieszczono w 
zakristll kieleckiej, a granaty, 
amunicję i broń — w grobow

Antyradzleckoścl, tej zasad
niczej stronie faszyzmu pol
skiego, towarzyszyła nieodzow
nie ugodowość 1 „paktujące 
nastawienie" wobec hitlerow
skich Niemiec. Hołdował temu 
kierunkowi gorąco Kaczma
rek; był on gorącym rzeczni
kiem watykańskiej polityki an
tyradzieckiej, zapoczątkowanej 
w latach 1919—1920 przez 
ówczesnego nuncjusza papie
skiego w Polsce ,a później pa
pieża, Achillesa Ratti, znane
go jako Pl;is. XI, a w latach 
późniejszych wzbogaconej o 
prohltleryzm. Program poli
tyczny międzynarodowego Im
perialistycznego obozu reakcji 
zreferował cynicznie Kaczmar
kowi w llpcu 1939 roku w alei 
Szucha nuncjusz papieski w 
Warszawie — Cortesl. Pro
gram ten, nawet przez Kacz
marka nazwany „uwłaczającą 
Polsce ugodowóśclą wobec 
hitleryzmu, był krótki: Hitler 
to zasadniczy, pierwszorzędny 
element polityki międzynaro
dowej, Polska to sprawa ubocz 
na, drugorzędna. Interesy na
rodowe Polski winny być pod
porządkowane Interesom Nie
miec hitlerowskich — głównej 
siły walki z ZSRR.

Ten „zewnętrzny program" 
zdrady przyświecał już odtąd 
Kaczmarkowi w Jego działal
ności antypolskiej 1 antyludo- 
wej. i

Rok 1945 1 klęska faszyzmu 
stanowią nowy etap na dro
dze politycznej działalności 
Kaczmarka. Uzbrojony przez 
prymasa Hlonda, który prze
wozi do kraju „orientację 
rzymską", Kaczmarek, owład
nięty „kompleksem tymczaso
wości 1 prowojennoścl", wypo
wiada zaciekłą walkę Polsce 
Ludowej, władzy ludowej. Z 

cu, znajdującym się w podzie
miach katedry.

Oskarżony omawia nastęo- 
nle swą działalność dotyczącą 
zbierania informacji wywia
dowczych. Działalność tę roz- 
jjoczął na polecenie współ- 
oskarżonego Kaczmarka w 
1945 roku, „Ks biskup Kacz
marek — zeznaje Widłak — 
powiedział mi wówczas o tym, 
że kardynał Hlond, który wró
cił niedawno z Rzymu, życzył 
sobie, aby duszpasterze „o- 
tworzyll oczy" na to wszyst
ko, co się dzieje wokół nich w 
Ich parafiach, że mianowicie 
chodziło o zbieranie Informa
cji z dziedziny gospodarczo- 
społecznej dla kurii, Jak rów
nież o to. by wiadomości te 
mogły b; ć przekazane, dla zo
rientowania Watykanu, co się 
dzieje na terenie Polski".

Oskarżony przyzna |e. że 
przekazywał Kaczmarkowi sze
reg różnych wiadomości, szcze 
gólnie z dziedziny gospodar
czej, stwierdza Jednocześnie, 
że od biskupa Kaczmarka do
wiedział się, iż z wiadomości, 
tych „korzystają koła amery
kańskie",.

Osk. Widłak zeznaje dalej 
o wykorzystywaniu konfesjo
nału dla walki z Polską Lu
dową. Wie on z rozmowy z 
osk. Kaczmarkiem 1 z rozmo
wy z Innymi księżmi, że bi
skup Kaczmarek tą drogą o- 
trzymywał wiadomości. Póź- 
niej Już po aresztowaniu ks. 
biskupa Kaczmarka — mówi 
oskarżony — dowiedziałem się 
od ks. Sobalkowsklego — rek
tora Seminarium, że zbiera
niem pewn; ch wiadomości od 
swoich penitentów trudnił się 
leden z profesorów Semina
rium ks Piwowarczyk Woj
ciech".

Konfesjonał byt również — 
Jak mówi oskarżony — okazją, 
by następnie — poza konfesjo
nałem zbierać wiadomości.

„Osobiście — stwierdza o- 
skarżony — właśnie w ten spo
sób otrzymałem trzy informa
cje".

Przewodniczący sądu zarzą
dza odroczenie rozprawy do 
dnia następnego.

entuzjazmem przyjmuje Kacz
marek plan akcji, opracowany 
zgodnie z Imperialistyczną, 
antypolską polityką USA 1 
neohltleryzmu Adcnauera, a u- 
zgodnlony przez ambasadora 
USA z prymasem jłolsklm, Ati- 
gustem Hlondem.

Jest coś odrażającego w ze
znaniach Kaczmarka na temat 
tego planu — „walka z ustro
jem bądź przez kartkę wybor
czą. bądź przez propagandę, 
bądź wreszcie przez konflikt 
zbrojny" — oto naczelna za
sada Kaczmarka 1 reakcyjnej 
części episkopatu po roku 
1945. Jakaż szaleńcza 1 wście
kła nienawiść do własnego na
rodu musi b; ć rodowodem tak 
głęboko zakorzenionej zdrady, 
którą biskup Kaczmarek do
bitnie 1 zwięźle formułuje: 
„Naczelnym problemem mojej 
polityki była wojna! Jedyna 
droga to stawianie na wojnę, 
która przywróci nam dawny 
ustrój".

Biskup Kaczmarek, polityk 
reakcji, polityk reprezentujący 
Interesy wyzyskiwaczy, kapita
listów 1 obszarników, gotów 
Jest wszystko poświęcić, co 
Jest drogie narodowi. Dla nie
go suwerenność \ Polski to 
sprawa najmniej ważna. Istot
ne Jest dla niego obalenie, wła
dzy ludowej, a wówczas... 
wówczas niech hitlerowcy blo- 
rą Ziemie Zachodnie! Taki 
Jest program rodzimego wstecz 
nlcjwa 1 taki właśnie program 
reprezentował przedstawiciel 
wstecznlctwa, sługa Watykanu 
1 Wasz} ngtonu — biskup 
Kaczmarek.

J. Sikora

(Dokończenie z 2 str.) 
do kierowania wielką gospodar 
ką kołchozową

Położyły kres niedocenianiu 
sprawy propagandy wiedzy roi 
niczej 1 wprowadzenie do pro
dukcji osiągnięć nauki 1 przo
dujących doświadczeń oraz za 
pewnlły, by stosowanie na sze
roką skalę przodu lacych do
świadczeń stała się nieodłącz
nym elementem kierowania 
rolnictwem.

Dla szerokiej propagandy 
osiągnięć rolnictwa socjali
stycznego otworzyć w roku 
1954 w Moskwie stalą 
Wszechzwlązkową Wystawę 
Rolniczą; rozwinąć współza
wodnictwo wśród kołchoźni
ków, kołchoźnic, wszystkich 
pracowników rolnictwa, mię
dzy kołchozami, ośrodkami 
maszynowo ■ traktorowymi 1 
sowchozamf, rejonami, obwo
dami, stacjami doświadczal
nymi 1 instytutami naukowo-na 
dawczymi — o prawo wzię
cia udziału w Wszechzwlązko 
wej Wystawie Rolniczej Sto
sować również w praktyce co 
roczne organizowanie wy
staw rolniczych w rejonach, 
obwodach, krajach i republi
kach.

Skierować siły uczonych 
do pracy nad dalszym rozwo
jem nauki rolniczej, by uzbra 
jała ona kadry pracowników 
rolnictwa w nową wiedzę 1 me 
tody podnoszenia wydajności 
pracy i zwiększenia wydaj
ności produkcji rolniczej.

We wszystkich rejonach 
ZSRR istnieje Już obecnie 
znaczna ilość mocnych pod

VII
O pracy partyjno-politycznej na wsi
Błędem byłoby sądzić, że 

dalsze podniesienie poziomu 
rolnictwa będzie procesem sa 
morzutnym. Warunki mate
rialne 1 możliwości, które się 
stwarza dla dalszdgo postępu 
rolnictwa, nie dadzą same 
przez 6lę należytego efektu 
bez polepszenia działalności 
organizacji partyjnych Aby 
wykorzystać te możliwości 
l te warunki, organizacje par 
tyjne powinny stanąć na czele 
szerokich mas kołchoźników, 
robotników ośrodków maszyno 
wo - traktorowych oraz sow- 
chozów 1 poprowadzić Je do 
walki o potężny rozwój rolni
ctwa..

Tak więc, pomyślne rozwią
zanie zadań w zakresie dalsze 
go rozwoju rolnictwa wymaga 
wielkiego wzmożenlą orga
nizacyjnej 1 polityczne! pracy 
organizacji partyjnych wśród 
mas.

Plenum KC KPZR podkre. 
śla, że działalność organiza
cji partyjnych na wsi wyka
zuje poważne braki.

Zobowiązać Komitety Ob
wodowe, Komitety Krajowe 
1 KC Komunistycznych Partii 
republik związkowych, by 
znacznie wzmogły kierowanie

Co, gdzie, kiedy?
Kina

KOSZALIN — „Nowa Huta” — 
„Dwie Brygady".

Seanse godz. 16, 18 I 20,11.
„Młoda Gwardia" (Rokouowo)— 

„Dunina królewna".
Seans o godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Dom na pustkowiu".
Seanse godz. 11, 18 1 20. 

/KOŁOBRZEG — „wybrzeże" — 
„Cud w Mediolanie",

Seanse godz. 1? 1 11.
SŁAWNO — „Stawa" — 

,,Gromada".
Seanse godz. 1? 1 11.

• • •
UWAGA! Rcpeituar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

—o—
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Błyskawica" — godz. 18 1 20.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Z cesarsko-królewskich czasów 
opowiadań kilka" — godz. 18.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
„Sport milionów" — godz. 19.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Tajemnicza wytpa" — godz 19.

MIASTKO — „Grażyna" — 
„Pomysłowy śprzedawca" — godz. 
19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
,,Taksówka Nr 3386" — godz 18 1 
M. 

względem ekonomicznym koł
chozów. które uzyskują wiel
kie dochody w pieniądzu 1 na 
turze, pomyślnie wykonują 
obowiązkowe dostawy dla pań 
stwa l rok rocznie zapewniają 
wydawanie kołchoźnikom na 
dniówki obrachunkowe dużej 
ilości produktów i pieniędzy. 
Reallzac’.- szeregu opracowa
nych przez partię 1 rząd waż
nych zarządzeń w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa zapewni d-d 
szy znaczny wzrost dochodów 
pieniężnych kołchozów. W 
tych warunkach kołchozy w 
miarę rozwoju Ich gospodar
ki społecznej mają pełną mo
żność wykorzystania części 
swych dochodów na budowę 
przedszkoli, żłobków 1 izb po
rodowych w celu zapewnienia 
kołchoźnicom lepszych waran 
ków pracy przy produkcji kol 
chozowej 1 umożliwienia lm 
brania bardziej aktywnego u- 
działu w życiu społecznym 
Mocne pod względem ekono
micznym kołchozy mają moż
ność i powinny przeznaczać 
nieodzowne środki również na 
budowę klubów i innych pla
cówek kulturalno-oświato
wych.

Należy również polecić koł 
chozom, by udzielały pomo
cy kołchoźnikom w przepro
wadzaniu remontów i budowle 
domów 1 pomieszczeń gospo
darskich, przy nabywaniu sa
dzonek, drzew owocowych dla 
zasadzenia przy zagrodach, w 
dostawie opału i w zaspoko
jeniu Innych osobistych po
trzeb kołchoźników.

pracą masowo - polityczną na 
wsi. by zapewniły wyjaśnienie 
niniejszego postanowienia 
wszystkim kołchoźnikom, ro- 
lyotnlkom MTS i sowchozów. 
Rozwinąć szeroko zakrojone 
współzawodnictwo socjallstycz 
ne o rozwiązanie zadań dalsze 
go rozwoju wszystkich dzia
łów socjalistycznego rolni
ctwa. umocnienia 1 wszech
stronnego rozwoiu społecznej 
gospodarki kołchozów, zwięk
szenia produkcji globalnej I 
towarowej, terminowego wy
konania państwowych planów 
dostaw produktów rolnych, 
podniesienia dochodów koł
chozów w pieniądzach 1 natu
rze oraz polepszenia dobroby
tu kołchoźników. W całej swej 
pracy organizacje partyjne po 
winny opierać się na przodują 
cych ludziach kołchozów, 
MTS 1 sowchozów, na mi
strzach wysokich urodzajów I 
hodowli, których szeregi bę
dą rosły 1 zwiększały się z 
każdym dniem.

Zobowiązać dziennik! cen
tralne I terenowe, by szeroko 
oświetlały przebieg współza
wodnictwa socjalistycznego, 
doświadczenie przodujących 
odcinków budownictwa kołcho 

ZŁOTOW — „Bodło" 
„Dumna królewna1* — godz. 19.

WALCZ — „Tęcza** — „Ostatni 
Etap** — rooz. 1S.
Radi^

PROGRAM I
18 września 1953 (czwartek)

Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00, 20.00, 23 00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc.
6 10 Muz. 6.50 Glmn. 7 20 Muz.
7 50 Kalend. 8.00 Aud. dla mło
dzieży szkól podstawowych. 8 20 
Muz. rozrywk. 9.00 Aud. dla 
klas X. 9.90 Aud. dla przedszko
li. 10.58 Aud. dla kl. IV. 11.15 
Muz 1 aktualn. 11.45 ..Glos mają 
kobiety". 12.15 Melodie ludowe.
12.45 Aud. dla wsi. 13 00 Muz.
rozrywk. 13.30 Konc. sollst. 15 30 
Aud. dla dzieci. 16.10 Utwory VI- 
yaldiego. 16 20 Muz. rozrywk. 16.45 
Skrzynka ogólna. 17 00 Pleśni. 
17.20 Muz 17.30 Polska muzyka 
ludowa. 18 00 Na szerokim świe
cie. 18.13 Muz. dla wszystkich.
19.15 Teatr młodego słuchacza.
19.45 Aud dla kobiet wiejskich.
20 29 Wlad sport. 20.38 Wiązanka
walców. 20 45 Muz. 21.00 Reportaż 
dźwiękowy z procesu toczącego 
się przed sądem w Warszawie.
21.45 Muz. 22 00 Felieton. Ż2.10 
Muz.

zowego oraz praktykę pracy 
orcanów partyjnych I radziec
kich w zakresie kierowania 
rolnictwem.

Uważać za Jedno z naJważ-< 
nlejszych zadań KC komuni
stycznych partii republik zwią
zkowych. komitetów krajo
wych, obwodowych ! rejono
wych sprawę umocnienia par- 
tylnych organizacji kołchozów. 
MTS 1 sowchozów, zwiększe
nie Ich roi! w dziele dalszego 
rozwoju rolnictwa. Zapewnić 
właściwe rozstawienie kcmunl- 
siów 1 komsomolców na decy
dujących odcinkach produk
cji, wzmocnić skład osobowy 
sekretarzy partyjnych organi
zacji kołchozów, MTS i sow
chozów, kierując tam wyrobio
nych 1 doświadczonych pra
cowników partyjnych.

Zobowiązać komitety obwo
dowe, krajowe KC komuni
stycznych partu republik zwią
zkowych 1 KC WLKZM do 
zwiększenia roli organizacji 
komsomolsklch w walce o dal
szy rozwój rolnictwa, zapewnić 
wciągnięcie młodzieży wiej
skiej do współzawodnictwa so
cjalistycznego. rozwijać wszel
kimi sposobami i popierać Ini
cjatywę oraz cenne poczyna
nia młodzieży.

Stwierdza|ąc wielką role ko
biet w produkcji kołchozowej 
1 sowchozowej, zobowiązać ko
mitety rejonowe, obwodowe, 
krajowe, KC komunistycznych 
partit republik związkowych 
do wzmożenia masowo-polltycz 
ne| 1 kulturalno-oświatowej 
pracy wśród kołchoźnic, pra
cownic MTS i sowchozów, do 
szerszego wciągania kobiet do 
budownictwa kołchozowego I 
aktywnej walki o zwiększenie 
urodzajów oraz rozwój ho
dowli.

Organizacje partyjne powin
ny uwzględniać, że w miarę 
rozwoju rolnictwa socjalistycz
nego wzrastają potrzeby kul
turalne kołchoźników 1 pras 
cownlków MTS i sowchozów, 
co wymaga wzmożenia troski 
o zaspokajanie potrzeb kultu
ralno - bytowych ludności wlej 
sklej. Niezbędne Jest podnie
sienie poziomu pracy kultu
ralno - oświatowych Instytucji 
na wsi, ożywienie działalności 
klubów i bibliotek, regularne 
wyświetlanie filmów, wzmoże
nie radlofonlzacjl wsi 1 pod
niesienie poziomu audycji ra
diowych. Organizacje partyjne 
winny wziąć pod niesłabnącą 
kontrolę pracę Instytucji lecz
niczych 1 dziecięcych na wsi, 
Jak również działalność orga
nizacji handlowo - spółdziel
czych, zapewnić regularny 
handel wszystkimi niezbędny
mi artykułami masowego spo
życia

Plenum KC KPZR uważa, 
że nieustanna troska o pod
niesienie poziomu bytu mate
rialnego 1 kulturalnego ludzi 
pracy wsi kołchozowej lest je
dnym z najważniejszych obo
wiązków wszystkich organiza
cji partyjnych i radzieckich.

Kraj Rad zdecydowanie kro 
czy naprzód drogą komunizmu. 
Jedną z najważniejszych czę
ści składowych programu bu
downictwa komunistycznego 
jest prakt} czne rozwiązanie 
zadania stworzenia w naszym 
kraju na bazie potężnego 
wzrostu przemysłu socjalistycz
nego, Jako głównej siły w go
spodarce narodowej — obfito
ści artykułów rolnych. W o- 
becnych warunkach zadanie to 
stanęło przed nami Jako zada
nia nalące, ogólnonarodowe. 
Pomyślne rozwiązanie tego za
dania przyczyni się również 
do dalszego umocnienia soju
szu klasy robotniczej z chłop
stwem kołchozowym. '

Plenum KC KPZR wzywa 
wszystkich kołchoźników, pra
cowników MTS 1 sowchozów, 
aby dołożyli wszystkich sił 1 
rozwinęli Inicjatywę twórczą 
w celu wj konania zadania dal
szego rozwoju rolnictwa 
ZSRR.

Plenum KC KPZR wyraża 
niezłomne przekonanie, że pod 
kierownictwem Partit Komuni
stycznej klasa robotnicza, 

’ chłopstwo kołchozowe, nasza 
[Inteligencja, wszyscy ludzie 
radzieccy rozwlążą to zadanie 

Iw Jak najkrótszych terminach*



Koszalin—Gdańsk 3:2 (0:1)

Wilczewski pierwszy na mecie
Społeczeństwo Koszalina z radościq i entuzjazmem witało zawodników 

X Kolarskiego Wyścigu Dookoła Polski
Serdecznie żegnano w Gdy

ni kolarzy startujących do IV 
etapu Wyścigu Dookoła Pol
ski.

Na ulice wyległa młodzież 
szkolna z kolorowymi chorą
giewkami. Wyszli robotnicy 
6tocznl gdyńskiej. Na starcie 
dzieci wręczyły zawodnikom 
wiązanki kwiatów. Hadasik, 
Wilczewski, Wójcik 1 Królak 
nie wiedzieli co mają robić z 
kwiatami — nie zabiorą ich 
przecież na rowery. Rozdali 
więc tym, którzy najeerdecz- 
n!e| ich oklaskiwali.

Tym razem nie było 6tartu 
honorowego. Zawodnicy ru6zy 
11 do walki odrazu ze śródmieś 
cła Gdyni do Koszalina.

Do Koszalina wystartowało 
62 zawodników.

Zabrakło tylko Jarząbka, 
który z powodu kontuzji wy
cofał 61 e.

Pogoda Jest idealna, na nie 
bie ani JedpeJ chmurki.

Tempo Jest z mlefsca bardzo 
6zybk!e, Licznik w naszym sa
mochodzie wskazuje około 40 
km na godzinę. Za Wejhero
wem zawodnicy zaczynają roz
ciągać 61ę. Do głosu tym ra
zem chca koniecznie dojść mło 
dzl kolarze, ale pilnują ich bar 
cznle kadrowlcze.

Czołowa grupa 6klada się z 
27 kolarzy. W drugiej Jadą 
nieco 6łab61, a wśród nich 
trzech zawodników z łódzkiego 
..Włókniarza" — Gabrych, Pl- 
janowski i Świercz,

W Lęborku mamy lotny fi
nisz. Kandydatów do zdobycia 
pierwszego miejsca Jest aż 26, 
z Wilczewskim. Wrzesińskim, 
Hadaslkiem. Królakiem, Uli
kiem. L16zklewlczem 1 Wójci
kiem na czele. Na prostą wpa
da cala grupa zawodników, z 
której nieznacznie wysuwa się

Witaliśmy czołowych kolarzy polskich
Jeszcze nigdy nie było ta

kich tłumów na stadionie Spój
ni. Wszystkie miejsca zostały 
zajęte. W trakcie ciekawego 
spotkania piłkarskiego między 
reprezentacją Gdańska i Kosza 
lina w dalszym ciągu napływa
ły całe kolumny, tym razem 
entuzjastów nie tylko piłki noż
nej, ale przede wszystkim ko
larstwa.

Od pięciu lat społeczeństwo 
Koszalina nie miało okazji wi
dzieć wspaniałej, ambitnej i peł 
nej emocji walki i jszyc/i kola
rzy. Bowiem ostatni Wyścig 
Dookoła Polski odbył się w 
1948 roku. W tym roku znów 
szczęście uśmiechnęło się do 
koszalinlan. Mamy nadzieję, że 
Wyścig Dookoła Polski po
cząwszy od tego roku będzie 
odbywał się już regularnie. 
Oby tylko spełniło się to ma
rzenie. * * *

Na stadionie w tym czasie 
dwie reprezentacje rozgrywają 
ciekawe spotkanie. Wprawdzie 
gdańszczanie prowadzą 1:0, ale 
nasi chłopcy mają przewagę. 
Stale przesiadują na polu kar
nym przeciwnika. Wszyscy uwi 
jają się, strzelają, a piłka śliz
ga się po poprzeczce, o centy
metry mija bramkę, odbija się 
od bocznej wewnętrzne) strony 
słupka, albo ukośnie na boisku, 
centymetry od linii bramkowej. 
Tym razem rzeczywiście nie 
mieli szczęścia. Ale to dopiero 
pierwsza połowa.

* • *

Tymczasem z trasy nowe mel 
dunki: Królak jako pierwszy, a 
za nim Wilczewski i Klabiński 
mljalą lotny finisz w Sławnie. 
Są w zwartej grupie 13 kolarzy 
i niespodziewanie na punkt od
żywczy w Malechowie melduje 
się pierwszy Hadasik.

Umilkli Cl, którzy po pierw- 
siym komunikacie chwalili się 
swoimi zdolnościami odgadywa 
nla. Jut nie słyszałem: „A mó
wiłem Cl, że Królak przyledzle 
pierwszy". 

ido przodu Wilczewski, a tuż 
I za nim lest Hadasik Jadący na
dal w żółtej koszulce leadera. 
Trze-Ie miejsce zajmuje Kia- 
bińskl.

Zaraz Po potnym finiszu Kią 
bińskl z Królakiem wykorzy
stują dogodną okazję I ucieka
ła od czołówki, zdobywając 
przewagę 100 — 300 — 500 
metrów i giną swoim kolegom 
na horyzoncie. ^Przewaga ta 
wzrasta do przeszło dwóch mi
nut.

Tymczasem do pierwszej 
grupy dociąga Gabrych. Tem
po w dalszym ciągu Jest szyb
kie 1 waha 61ę w granicach 37 
— 38 km na godzinę. Powoli 
czołowa grupa rozbija się na 
dwie mniejsze.

Zbliżamy się do Słupska, 
gdzie znajduje elę drugi lotny 
finisz, który rozegrany zosta
nie tym razem między prowa
dzącymi wyścig Klablńskim i 
Królakiem. Ix>tnv finisz wy
grywa Królak. Na ulicach 
Słupska Jesteśmy też świadka
mi zlikwidowania ucieczki Kró 
laka 1 Klab!ń6k!ego, która 
trwała półtorej godziny.

W grupie czołowej jedzle 
teraz 13-tu kolarzy. Na punk
cie odżywczym wszyscy zawo
dnicy zatrzymują się, blorą 
paczki żywnościowe 1 pędzą 
dalej.

Finisz w Sławnie wygrywa 
Królak przed Wilczewskim 1 
Klablńskim Zaniepokojeni Je
steśmy Liszkiewlczem, który 
narzeka na rower 1 zostaje w 
tyle.

Do Koszalina pozostałe Już 
tylko 25 km. a czołowa grupa 
lest bardzo liczna. Na 21 km 
przed metą rozpoczyna się tru 
dna do opisania tragedia Ha- 
daslka. Łapie on gumę 1 zosta 
Je na szosie. Może to ko6zto-

Jednak jeszcze nic pewnego. 
A tymczasem na stadionie gra 
toczy się dalej.

W pierwszych momentach po 
przerwie mimo, że Koszalinla- 
nie zaczęli grać z wiatrem i w 
związku z tym kibice wiele so
bie obiecywali, z boiska zaczę 
ło wiać nudą. Monotonne prze 
rzucanie pliki z jednej strony 
na drugą, niecelne podania i 
strzały, w których celowali na
si i raptem po kotłowaninie ja
kich było wiele pod bramką 
Gdańska, piłka przychodzi do 
Czechowicza, a ten nie namyś
lając się strzela z 18 metrów. 
Piękny, silny strzał pod po
przeczkę. Interwencja doskona
łego bramkarza gości była zby
teczna. Spóźnił się o ułamek 
sekundy. Piłka zatrzepotała w 
siatce, wywołując entuzjazm no 
widowni.

Od tej chwili temperatura 
podniecenia na widowni wzra
sta z każdą minutą. Kolarze są 
już pod Sianowem, a na boisko 
bramki sypią się po jedne) i 
drugiel stronie. Za chwilę sę
dzia odgwizduje mecz przy sta 
nie 3:2 dla Koszalina, a spiker 
Informuje, że kolarze minęli już 
Sianów. Następuje chwila nie
cierpliwego oczekiwania. Na 
stadionie cisza. Porządkowi usu 
walą z trasy intruzów. Po chwl 
li zrywa się burza oklasków. 
Ze wszystkich stron okrzyki: 
jedzle, już pierwszy jest!

Rzeczywiście na bieżnię wpa 
da pierwsza sylwetka kolarza 
w granatowe) koszulce. Zgięty 
nad rowerem kręci ile sił w no 
gach. Tuż za nim o jakie 100 
metrów grupa składająca się 
z 13 zawodników. Nie zagrożony 
.przez nikogo jako pierwszy mi
la metę Mieczysław Wilczew
ski. 1 znów burza oklasków. 
Rozentuzjazmowana młodzież 
nie pozwoliła mu nawet zejść 
z roweru. Urocze koszalinlankl 
w ZMP-owsklch koszulach 
obrzucały go kwiatami.

Wcale nie z mniejszym entu 
zjazmem i serdecznością wita-

wać stratę żółtej koszulki.
Przed Koszalinem kolarze 

muszą pokonać bardzo długie 
wzniesienia tu* za Sianowem.

W Koszalinie meta zna duje 
sie na stadionie Spójni. Na uli 
CtCh miasta wysuwa się nieco 
dc przodu Wilczewski | nleza- 
erożony wpada pierwszy na me 
tę. a za nim w odległości oko 
ł 50 metrów grupa złożona z 
kilkunastu kolarzr.

Dziś z Koszalina wyruszają 
zawodnicy do V etapu, którego 
meta znajdować się będzie w 
Szczecinie. Na starcie honoro
wym nastąp! ceremoniał założę 
nla Wójcikowi żółtej koszulki 
leadera.

WYNIKI IV ETAPU:
1) Wilczewski Unia 4.53,11
2) Więckowski CWKS 4,53,13
3) Wrzesiński Kolejarz 4.53,14
4) Królak CWKS 4,53.15
5) Klabiński Gwardia 4,53,16
6) Drążkowskl CWKS 4,53,17
7) Ulik Gwardia 4.53,17
8) Wójcik CWKS 4,53,18
9| Preczyńskl Spójnia 4,53,18

10) Wiśniewski OWKS 4,53,18
11) Lasak Gwardia 4.53,20
12) Chwiendacz Górnik 4,53,20
13) Woźniak Gwardia 4,53,23
14) Hadasik Unia 4:57,11
15) Llszkiewtcz Gwardia 4.58,27

KLASYFIKACJA PO CZTERECH
ETAPACH:

1) Wójcik 19,00,42
2) Hadasik 19,02,21
3) Chwlendacz 19,02,40
4) Drążkowskl 19,02^43
5) Ulik 19,04,48
6) Wilczewski 19,05,49

Wrzesiński wygrał III etap
Z zaclętei walki stoczonej 

15 bm. na III etapie X Kolar 
6klego Wyścigu Dookoła Pol
ski (Bydgoszcz—Gdańsk — 
190 km) zwycięsko wyszedł 
Wrzesiński (Kolejarz) wygry
wając na finiszu z Drążkow- 
skim (CWKS), Hadaslkiem 
(Unia) ona? Królakiem 1 Wój 
ciklem (CWKS).

Społeczeństwo ziemi kujaw 
sklej I warmińskiej godnie 
przyjęło uczestników krajo
wego wyścigu pokoju.

Lotny finisz w Grudziądzu 
wygrywa Wilczewski przed 
Królakiem. W połowie trasy 
defekt ma Kulawik 1 odpada 
z czołówki, która ma Już 
około 3 minutową przewagę 
nad liczną drugą grupą kola
rzy prowadzoną przez Hada- 
slka.

Lotny finisz w Kwidzyniu 
wygrywa również Wilczewski. 
Szybkie tempo czołówki utrzy 
mule się bez przerwy 1 po
większa przewagę do ponad 

no następnych zawodników. 
Dla każdego przygotowane były 
tak samo kwiaty i... opiekun, 
który odbierał rower od kola
rza i zmęczonego, ale zadowo
lonego z trasy i publiczności 
koszalińskiej prowadził zawod
nika do punktu odżywczego.

Tam też był tłok. Masa dzie
ci, opiekunów, trenerów no i 
fotoreporterów, którzy zużyli 
wiele metrów taśmy iilmowej.

• * *
Wreszcie urocze koszalinlan

kl zwolniły Wilczewskiego. Mo 
żerny zapytać go w imieniu czy 
tętników o wrażenia z trasy.

— Kolego Wilczewski gratu
lujemy pięknego zwycięstwa. Z 
meldunków wiemy, że walka 
była zacięta i zmieniali się czę
sto prowadzący wyścig. Po
wiedzcie jak Wam się jechało.

Rozpromieniony i ucieszony 
zwycięstwem Mietek odpowia
da, że jechało mu się bardzo do 
brze. Twierdzi, że dużo zawdzię 
cza dobrej pogodzie i wspania
łym koszalińskim szosom. Jest 
bardzo zadowolony ze zwycię
stwa. Chwali organizację wyś
cigu na naszym etapie i orga
nizatorów punktu odżywczego. 
Publiczności zebranej na trasie 
i stadionie koszalińskim dzlęku 
je za naszym pośrednictwem za 
sportowe zachowanie się 1 ser
deczny doping.

* * *
Wielu spośród zebranych li

czyło się ze zwycięstwem Kró
laka— laworyta ostatniego 
Wyścigu Pokoju, tym bardziej, 
że prowadził on przez dłuższy 
czas IV etapu. Niestety metę 
Królak minął dopiero jako 
czwarty. Zapytany przez nas 
dlaczego nie powodzi mu się w 
tym wyścigu odpowiada, że nie 
jest w szczytowej formie 1 cięż 
ko mu się jedzie.

Uważamy, że to jest tylko 
kwestia rozkręcenia się I na dal 
szych etapach Królak udowod
ni, że lest nadal tym samym 
ambitnym Królakiem, którego 
pamiętamy z Wyścigu Pokoju.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

i 5 minut. Na Jednym z zakrę 
tów przed Sztumem następu-

I Je kraksa, która eliminuje 
z czołówki Bedyń6ktego 1 
Chwlendacza. Wyścig prowa
dzi do Sztumu Już tylko 
5-clu kolarzy: Królak, Drąż- 
kowekl. Wrzesiński, Wilczew
ski 1 Wójcik.

Z, drugiej grupy inicjuje 
pościg za czołówką Hadasik, 
a z nim Sałyga, Lasak j Bu- 
galskl. Lotny finisz w Tcze
wie wygrywa ponownie zwy
cięzca wszystkich poprzednich 
— Wilczewski, przed Króla
kiem 1 Wrzesińskim. Na 
przedmieściach Gdańska tem
po wyścigu nieco 6łabnie.

Spośród 4-ch kolarzy ściga 
Jących czołówkę, uwieńcza- 
swój wysiłek pełnym sukce
sem Hadasik 1 Bugalskl, do
chodząc do czołowej 5-tkl.

Stadion we Wrzeszczu wy
pełniają tysięczne tłumy.

Wśród entuzjazmu widzów, 
na mete wpada lako pierwszy 
Wrzesiński. Za nim w sekun
dowych odstępach — Drążków 
ski, Hadasik, Królak 1 Wój
cik, a następnie Bugalskl, 
przed Pneczyńsklm, Chwlendą 
czem I Ulikiem.

• • *

Wyniki In etapu Wyścigu Do
okoła Polski.

1. Wrzesiński (Kolejarz) — 8,49,00
2. Drążkowskl (CWKS) — 5,50,01 
5) Hadasik (Unia) — 5.50 02
4. Królak (CWKS) — 5 50,04
5. Vłójclk (CWKS) — 5.50,04
8. Bugalskl (OWKS Lubi.)—5,51.13
7. Preczyńskl (Spójnia) — 5,52,01
8. Chwlendacz (Górnik) — 5.52,01
9. Trochanowskl (OWKS Lublin)

— 5,52,05
10. Ulik (Gwardia) — 5,52,12

Sześciodniówka 
motocyklowa 
w Czechosłowacji

W poniedziałek, 14 bm. 
rozpoczęła się w Gottwałdo- 
wle (Czechosłowacja) dorocz
na międzynarodowa 6ześclo- 
dnlówka motocyklowa przy u- 
dzlale 18 państw.

Uroczystego otwarcia mię
dzynarodowej sześciodnlówkj 
motocyklowe | dokonał prze
wodniczący Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizyczne
go 1 Sportu — gen. Janda 
oraz przewodniczący FIM 
Nortler.

Na starcie I etapu, który 
wynosił 376,5 km, etanęło 
236 zawodników. Trasa I eta 
pu prowadziła przez tereny 
górzyste (o różnicy wzniesień 
1.115 m). Większość zawod
ników wykazała doskonałe 
przygotowanie. Po I etapie 
wycofało sie 14 zawodników.

Polacy wypadli dobrze, 
przyjeżdżając na metę w Gott 
waldowle z niewielką ilością 
punktów karnych.

Jedynie Szarle Jadący w 
drużynie klubowej — A uzy
skał 10 pkt karnych oraz Kwa 
śnlewskl z klubowej druży
ny — B miał 36 pkt kor- 
nyclL ''

W rozegranym wczoraj przed 
zakończeniem IV etapu Wyścigu 
Dookoła Polski spotkaniu w pił
ce nożnej reprezentacja naszego 
województwa pokonała reprezen 
tację województwa gdańskiego 
3:2 (0:1). Mimo zwycięstwa, ty
sięczne rzesze koszalinlan nie 
m ały powodów do zachwytu z 
ery swojej jedenastki. Zawodnicy 
nasi zagrali o wiele słab e] niż 
w poprzednim spotkaniu między- 
okręgowym ze Szczecinem.

Przede wszystkim raz ła Ich po 
wolność I niezdecydowanie napa 
d w licznych sytuacjach pod
bramkowych. Słabo wypadła po
moc idąca zbytnio do przodu za 
atakiem i nie kryjąca łączników 
przeciwnika. Koszalinianie byli 
lepsi technicznie, a skromny re
zultat bramkowy tej przewagi da 
s'ę jedynie wytłumaczyć indolen
cją strzałową napadu. Wszyscy 
k bice naszej drużyny stw:erdza- 
li zgodnie, że w dniu wczoraj
szym, wyraźn e w niej się coś 
nie kleiło. Nb dobrą notę zasłu
żyła jedynie twarda 1 zdecydowa 
r.a obrona oraz obaj skrzydłowi 
mało zresztą zatrudniani.

U gdańszczan wyróżnić należy 
wspaniale bron’qcego bramka
rza, którego pewne interwencje 
w sytuacjach, w których powinny 
paść bramki, wzbudzały ogólny 
podziw na widowni. Goście byli 
zespołem wyrównanym I dość' 
szybkim, jednakże w dojrzałości 
piłkarskiej wyraźnie ustępowali 
miejscowym.

Punktualnie o godz. 14.30 na 
stadion wybiegają obie Jedenast
ki prowadzone przez swych ka
pitanów. Koszalinianie wręczają 
swym gościom wiązanki kwiatów, 
którzy z kolei rozdzielają Je 
między publicznością. Od pierw
szych minut gry drużyna kosza
lińska osiąga lekką przewagę, 
jednak środkowa trójka napadu 
nie potrafi wykorzystać wielu do 
godnych sytuacji do zdobycia 
bramki. Wreszcie pierwszy goal. 
Niestety zdobywają go gdańszcza 
nie wykorzystując nieporozumie
nie między obroną i bramkarzem 
gospodarzy. Mimo dalszych ata
ków naszej reprezentacji wynik 
do przerwy nie ulega zmianie.

Nie osłabiać walki 
o uspółdzielczenie wsi koszalińskiej 

(Dokończenie z 1 str)
Osłabienie zainteresowania naszych instancji partyjnych, 

POM-ów i rad narodowych rozwojem spółdzielczości, nie 
mogło nlę wpłynąć na aktywizację wroga. Są sygnały, że 
tu i ówdzie, wróg próbuje opacznie tłumaczyć pracującym 
chłopom ostatnie posunięcia rządu 1 partii w dziedzinie 
wzmożenia opieki nad wsią Indywidualną, zarządzenia, które 
jakoby oznaczały osłabienie troski o rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej. Posługując się tymi wyssanymi z palca ..argu
mentami", usłużnie podawanymi elementom kułackim 
m. In. drogą radiową przez Ich mocodawców zza oceanu, 
wróg usiłuje także wpłynąć na osłabienie istniejących już 
spółdzielni produkcyjnych.

„Państwo ludowe wysoko ceni znojny trud każdego roi- 
nlka, zarówno pracującego indywidualnie jak i zespołowo"... 
— mówił na ogólnopolskich dożynkach w Szczecinie, towa
rzysz Bolesław Bierut — „Podniesienie wydajności rolni
ctwa jest dziś najistotniejszą sprawą ogólnonarodową 
i wspólnym zadaniem robotników i chłopów, złączonych bra
terskim sojuszem".

W celu wzmożenia wydajności rolnictwa, którego decy- 
aującą siłą jest nadal, mimo poważnego wzrostu gospodar- 
kj uspółdzielczonej, wieś indywidualna, państwo ludowe 
przewiduje rozszerzenie pomocy kredytowej na rozwó| ho. 
dowli | budownictwo w indywidualnych gospodarstwach, 
a w trosce o rozwój tych gospodarstw, rząd wydał uchwałę 
o ulgach podatkowych. Ale państwo ludowe nigdy nie za
mierzało I nie zamierza ograniczać swojej, możliwie naj- 
większej pomocy dla spółdzielń] produkcyjnych, nigdy nasz 
rząd ludowy nie myślał o osłabieniu tempa budownictwa 
spółdzielni produkcyjnych.

„Jesteśmy stanowczo — mówił na I Krajowym ZJeżdzie 
Przodujących Chłopów w Szczecinie, wiceprezes Radv Mi
nistrów Iow. Zenon Nowak — za rozwojem gospodarki spół- 
dz elez.ej w rolnictwie. Pomagamy i pomożemy jeszcze wie. 
cej chłopom, zrzeszonym w spółdzielniach produkcyjnych".

Sprawa budownictwa spółdzielczości produkcyjnej _  to
sprawa pierwszorzędne! wagi — to podstawowy warunek 
pełnego zwycięstwa socjalizmu w naszym kralu. Nie wolno 
nam więc zaniedbywać budownictwa spółdzielczej wsi. 
W wielu gromadach coraz liczniejsze sa grupy chłopów zde
cydowanych przejść na tory gospodarki zespołowej. Trze
ba pomóc im w ostatecznym przezwyciężeniu wahań 
I uprzedzeń, trzeba im pomóc w zwalczeniu kułackie! dy
wersji i propagandy. 1 1

Walki o rozwój spółdzielczości produkcyjnej nie można 
odrywać od walki o umocnienie istniejących już spółdzielni 

bV u °ne Jvzorem zespołowego gospodarowania dla 
cznvch. «™mad; zachęcającym przykładem dla chło

pów gospodarujących jeszcze indywidualnie.
Rozwińmy więc na wsj koszalińskiej szeroką pracę po

lityczno - uświadamiającą, wzmóżmy Waik? o pomnożenie 
naszych spółdzielczych szeregów! W pełni realizujmy wska- 
zanle towarzysza Bolesława Bieruta: J y w Ka

„Należy tak organizować | rozwijać ruch spółdzielczy, 
aby dla całej wsi stał się on pomocą w osiąganiu większych 
plonów 1 cennym przykładem — jako wyższa forma chłop, 
sklej gospodarki rolnej, jako droga socjalistycznej prze
budowy życia na wsi zarówno cod względem gospodarczym, 
lak 1 kulturalnym".

Po zmianie stron sytuacji jest 
taka sama. Koszalinianie przewa
żają, a reprezentacja Gdańska 
od czasu do czasu rewanżuje się 
niebezpiecznymi wypadami.

W 20-teJ minucie drugiej poło
wy pitkę otrzymuje prawoskrzy- 
dłowy Koszalina Czechowicz 1 sil 
nym strzałem w górny róg bram 
ki uzyskuje wyrównanie. Gospo
darze zachęceni sukcesem ataku
ją coraz energiczniej 1 wkrótce 
ze strzału Żukowskiego zdobywa
ją prowadzenie. Niedługo trwa 
radość. Wypad gdańszczan, rzut 
wolny I Krajewski po raz drugi 
w tym meczu umieszcza piłkę w 
bramce Koszalina. Na kilka mi
nut przed końcem spotkania Olej 
nlczak zdobywa z rzutu wolnego 
zwycięską bramkę dla reprezen
tacji naszego województwa.

Drużyna r.asza grała w za po- 
wiedzionym składzie, a po przer 
wie wystąpili dodatkowo Proko
powicz na lewym skrzydle i Olej 
niczak na środku pomocy.

Sędziował dobrze I uważnie 
ob. Gudalewski z Białogardu.

Smysłow prowadzi 
w turnieju 
kandydatów

W Zurlchu dogrywano 
dokończone partie 8 i 9 rundy 
turnieju szachowego kandyda« 
tów do gry z mistrzem świata 
Botwinnlkiem.

Nie wznawiając gry Tajmai 
now (ZSRR) poddał się Ho
lendrowi Euve, a Stahlberg 
(Szwecja) uznał się pokona
nym w partiach z Gligorlcem 
(Jugosławia) 1 Tajmanowem. 
W partii Bolesławskl (ZSRR) 
—• Gllgorlc zgodzono się na 
remis. W zaległej partii Rei 
szewsky (USA) — Kotow 
(ZSRR) gra została odłożona.

Po 9 rundach przodownit 
kłem turnieju jest Smysłow, 
który ma 6 punktów.


